
PIĄTEK

8 
LUTEGO  2019

redaktor wydania

RADOMIR WIŚNIEWSKI F
O

T.
 M

A
C

IE
J 

K
A

C
Z

A
N

O
W

S
K

I

Uczeń i student
Kamil Wroński z Lublina już po raz trzeci otrzymał 

stypendium Minister Edukacji Narodowej
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Głos rozsądku

Z
najomość spółki od wewnątrz 
może pomóc w wydawaniu 
zdroworozsądkowych ocen 
– ocenił Ryszard Czarnecki, 

eurodeputowany PiS. Zapewnil wi-
dzów TVN24, że nie widzi konfliktu 

interesów w tym, że sprawę oświad-
czeń majątkowych JAROSŁAWA KACZYŃ-
SKIEGO ma badać Centralne Biuro An-
tykorupcyjne, którego szef w prze-
szłości pracował dla związanej z PiS 
spółką Srebrna. 

WIEJSKA POLECA
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Punkt siedzenia 
niczego nie 

zmienia

C
zołem panie ministrze 
– w ten sposób według 
Super Expressu został 
powitany przez innych 

aresztowanych Bartłomiej M. 
Gazeta przypomina, że dokład-
nie w ten sam sposób M. był 
witany przez żołnierzy, gdy pia-
stował funkcję rzecznika praso-
wego MON.

Bolący ząb 
b. rzecznika MON

W 
rozmowie z tygodnikiem „Sieci” byli współpra-
cownicy Bartłomieja M. opowiedzieli o tym, 
jak wyglądała praca z byłym rzecznikiem 
MON. Jedna z pracownic resortu przytoczyła 

anegdotę z bolącym zębem. Z jej relacji wynika, że „Bar-
tłomiej M. uwielbiał słodycze, a czekoladę zjadał kilo-
gramami”. 

Pewnego razu Bartłomieja M. rozbolał ząb. „W asyście 
trzech pułkowników pojechał wtedy do szpitala wojsko-
wego. Wściekał się i wykrzykiwał, że jeśli będzie go dłużej 
boleć, to wy*****oli kogoś z roboty” – opowiada kobieta.

Idealny zięć

P
artia Wiosna, której liderem jest ROBERT BIEDROŃ, według najnowszego son-
dażu Kantar Millward Brown może liczyć na 14 proc. poparcia – pisze „Ga-
zeta Wyborcza”.

Skąd tak dobre notowania? 
– Biedroń to idealny zięć dla seniorek. Polityk z dużym społecznym zaufaniem, 

a jednocześnie celebryta – tłumaczy red. Jacek Gądek.

Komu zaszkodzi 
Wiosna

W 
sondażu Kantar 
Millward Brown 
dla „Faktów” TVN 
i TVN24 zapytano 

o to, którym partiom Wio-
sna odbierze wyborców. 
28 procent responden-
tów wskazało na Koalicję 
Obywatelską. Zdaniem 
19 procent badanych naj-
więcej na powstaniu par-
tii Biedronia straci Prawo 
i Sprawiedliwości. Taki sam 
procent ankietowanych 
wskazał na partie lewicowe 
– SLD i Razem.

Zięć to nie 
rodzina

W
 każdej rodzinie 
znajduje się coś 
takiego, to nie jest 
żadna rodzina, on 

się przykleił i tyle – tak o au-
striackim biznesmenie Ge-
raldzie Birgfellnerze mówi 
Jan Maria Tomaszewski, 
kuzyn Jarosława Kaczyń-
skiego i teść Austriaka.

Przypomnijmy, że au-
striacki deweloper Gerald 
Birgfellner jest autorem na-
grań z udziałem Jarosława 
Kaczyńskiego, które od ubie-
głego tygodnia publikuje 
„Gazeta Wyborcza”.

Studio nagrań na 
Wiejskiej

T
o się nazywa per-
manentna inwigila-
cja! – alarmuje Super 
Express i wyjaśnia: Nie 

dość, że każdorazowo przy 
wjeździe na teren Sejmu 
posłowie muszą otwierać 
bagażniki swoich samocho-
dów do kontroli, to okazuje 
się, że ci, którzy sprawdze-
nia auta odmawiają, są teraz 
nagrywani przez strażników 
marszałkowskich. I to za po-
mocą specjalnych mikroka-
merek!

Impotencja organów

M
ówiłem już czym skończy się upolitycznienie służb specjalnych i prokuratury. Otóż 
skończy się tym, że państwo nie będzie miało zdolności i możliwości, by reago-
wać na skandale i je wyjaśniać. To nie jest tylko kwestia znalezienia dowodów, ale 
i oczyszczenia z zarzutów. Dziś mamy do czynienia z impotencją organów państwa 

w sytuacjach, które dotykają ich najważniejszych funkcjonariuszy – powiedział w „Tak jest” 
w TVN24 Paweł Wojtunik, były szef CBA.

AGNIESZKA ANTOŃ-JUCHA
-  Kamil  jest  pod tym 

względem wyjątkowy, po-
nieważ stypendium Mini-
stra Edukacji Narodowej 
czy też stypendium Prezesa 
Rady Ministrów na pozio-
mie szkoły podstawowej 
jest raczej niespotykane - 
mówi Jerzy Piskor, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 21 
w Lublinie, w której uczy się 
Kamil Wroński. - Takie sty-
pendium ma szansę otrzy-
mać uczeń, który naprawdę 
się wyróżnia. Zazwyczaj 
są to dzieci starsze, dawni 
gimnazjaliści, czyli ucznio-
wie szkół ponadpodstawo-
wych, szkół zawodowych 
czy techników. W szkole 
podstawowej dziecko jest 
dopiero na pier wszym 
etapie rozwoju, nie tylko 
edukacyjnego jak też ży-
ciowego. Szkoła poza roz-
wijaniem w dziecku umie-
jętności uczenia się kształ-
tuje też jego umiejętności 
kontaktowania się ze świa-
tem. W przypadku dzieci 
uzdolnionych największym 
problemem jest to, aby nie 
straciły nic na relacjach 
społecznych. 

Kamil uczeń
Kamil Wroński obecnie 

jest uczniem klasy VI.
- Jednocześnie realizuje 

indywidualny tok nauczania 
z klasy VII. Tym sposobem 
w pierwszym semestrze 
miał dodatkowe przedmio-
ty z klasy VII: matematykę 
i chemię, której uczył się od 
września ubiegłego roku. 
Zdał na szóstkę - mówi pani 
Joanna, mama chłopca. - 
W tym semestrze nasz syn 
będzie dodatkowo uczyć się 
fizyki i informatyki na pozio-
mie klasy VII. 

Natomiast plan na przy-
szłe lata jest taki, że za rok, 
kiedy będzie uczniem VII 

klasy, będzie miał dodat-
kowe przedmioty z klasy 
VIII, a będąc w klasie VIII, 
zacznie się  uczyć w l i-
ceum. 

- Najbardziej lubię che-
mię, fizykę, wychowanie 
fizyczne. Lubię grać w siat-
kówkę. Lubię też język pol-
ski, bo jest bardzo fajna na-
uczycielka a także język an-
gielski - wylicza 11-latek. 

- Kamil kompletuje własne 
laboratorium chemiczne, 
które chce mieć w domu - 
przyznaje mama Kamila

- I na to teraz zbiera pie-
niądze - dodaje pan Patryk, 
tata Kamila. 

Kamil student
11-latek od trzech lat jest 

studentem Politechniki Lu-
belskiej.

- W tym roku Kamil cho-
dzi na zajęcia z matematyki 
i funkcji elementarnych - 
mówi mama chłopca. - Przez 
pierwszy semestr uczył się 

razem ze studentami. Po fe-
riach będzie ćwiczył już in-
dywidualnie z wykładowcą. 
Chce ten materiał powtó-
rzyć, aby go dobrze opano-
wać. 

- Kamil jeździ na Politech-
nikę raz w tygodniu, w piątki. 
Sam dojeżdża i sam radzi 
sobie na uczelni. Żadne 
z nas mu w tym nie pomaga 
- mówi tata chłopca. 

11-latek jest jednym z naj-
młodszych stypendystów 
Ministra Edukacji Narodo-
wej. Stypendium otrzymał 
już po raz trzeci. We wto-
rek w Kuratorium Oświaty 
w Lublinie, kurator Teresa 
Misiuk wręczała wyróżnio-
nym uczniom z wojewódz-
twa lubelskiego dyplomy. 
W grupie 26 stypendystów 
był Kamil Wroński. 

- To jest ta chwila, która 
nas najbardziej cieszy, kiedy 
możemy przekazać wam 
słowa uznania, gratulacji 
i szacunku - mówiła do sty-

„Idę się zastrzelić, 11-latek uczy mnie na kolokwium, no nic, cz
zamieszczonych pod jednym z „wykładów” Kamila Wrońskiego
uzdolniony uczeń z Lublina studiuje też na Politechnice Lube

Narod
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Wiosna w lutym trzyma się mocno

W 
najbliższych wyborach parlamentarnych na Prawo i Sprawiedliwość 
zagłosowałoby 29 proc. ankietowanych. Platformę Obywatelską, .No-
woczesną – 20 proc., Wiosnę Roberta Biedronia – 14 proc. Kukiz’15 
uzyskałby poparcie 7 proc. badanych, SLD – 6 proc., Wolność – 5 proc. 

– wynika z najnowszego sondażu Kantar Millward Brown dla „Faktów” TVN 
i TVN24.

Jak dodaje Gazeta.pl, uwadze części komentatorów nie umknął fakt, że zało-
życielem sondażowni jest Jakub Bierzyński, obecny doradca Biedronia. W roz-
mowie z portalem Bierzyński ironizuje: – 14 procent? Trzeba było powiedzieć 20, 
miałem taką szansę i ją zmarnowałem.

WIEJSKA POLECA

Nowa historia okrągłego stołu

W 
przeddzień rocz-
nicy rozpoczęcia 
obrad Okrągłego 
Stołu w Pałacu Pre-

zydenckim odbyła się de-
bata oksfordzka z udziałem 
młodych ludzi, w której prof. 
Andrzej Zybertowicz, dorad-
ca prezydenta, był… juro-

rem – pisze portal koduj24.
pl.

– Wtedy nie uświadamia-
liśmy sobie, w jakiej rzeczy-
wistej kondycji jest władza. 
Tak jak do dziś wielu obser-
watorów nie uświadamia 
sobie, jak głęboka prawda 
była w komentarzu An-

drzeja Gwiazdy, który po-
wiedział, że podczas obrad 
Okrągłego Stołu komuniści 
podzielili się władzą z wła-
snymi agentami – powie-
dział do licealistów Andrzej 
Zybertowicz, doradca An-
drzeja Dudy.

Prezydent nie zareagował.

Non stop, czyli 12 dni w miesiącu

P
rotestujący rolnicy szukali poparcia u prezydenta, ale nie było im dane 
spotkać się głową państwa. Na antenie radia RMF FM redaktor Marcin Za-
borski zapytał rzecznika prezydenta Błażeja Spychalskiego o to, gdzie był 
prezydent i czy był na nartach.

– Nie wiem, wie pan, no naprawdę... Wiem, gdzie jest pan prezydent, ale rzuca 
pan takie pytanie, czy pan prezydent jest na nartach... Pan prezydent po pierwsze 
nie ma urlopów, to jest służba 24 godziny na dobę. Wykonuje obowiązki zawsze, 
w tej chwili jest poza Warszawą, wykonuje swoje obowiązki na bieżąco – tłuma-
czył zawile Spychalski i całą mocą podkreślił: – PAN PREZYDENT pracuje 24 godziny 
na dobę, 7 dni w tygodniu, 12 dni w miesiącu!

Zabytków nigdy 
dość

P
oseł PO Michał Szczer-
ba, który jest jedno-
cześnie  prezesem 
stołecznego Towarzy-

stwa Przyjaciół Woli, zapo-
wiedział złożenie wniosku 
o wpisanie do rejestru za-
bytków budynku, w miejsce 
którego miały powstać „wie-
żowce Kaczyńskiego”. 

Hit ukraińskiego 
internetu

T
o nagranie stało się 
hitem ukraińskiego, 
a następnie polskiego 
internetu – pisze Ga-

zeta.pl. – Obywatel Ukrainy 
mieszkający w Polsce na-
grał komórką film, na któ-
rym widać, jak prezydent 
Andrzej Duda robi zakupy 
w hipermarkecie. 

Z informacji podanych 
przez onet.pl wynika, że 
prezydent oddawał się shop-
pingowi w jednym z kra-
kowskich hipermarketów. 
Kupował osobiście, ale pod 
czujnym okiem ochroniarzy.

Sukces 
murowany

Z
wiązkowcy z oświato-
wej „Solidarności”, któ-
rzy w imieniu tysięcy 
nauczycieli negocjują 

z rządem podwyżki, to m.in. 
obecni albo byli radni PiS 
– ustaliło Radio ZET. 

Nowy przywód-
ca wsi?

N
azywają go „młodym 
Lepperem” albo „Lep-
perem 2.0”. Kiedy 
to słyszy, tylko się 

uśmiecha. I buduje swoją 
organizację, której nie chce 
nazywać partią. Michała Ko-
łodziejczaka w polityce mo-
żemy jednak zobaczyć szyb-
ciej, niż nam się zdaje – za-
uważa Gazeta.pl i komentu-
je, że to nie „młody Lepper”, 
tylko nowy problem PiS-u. 

„Nowy problem PiS-u” po-
jawił się w środę z grupą rol-
ników przed Pałacem Prezy-
denckim. Protestujący żądali 
zmian w polityce cenowej 
i eksportowej państwa, dla-
tego szukali poparcia u pre-
zydenta.

pendystów lubelska kurator 
oświaty. 

Laboratorium domowe
Pokój Kamila nie przypo-

mina pokoju przeciętnego 
11-latka. Bardziej wygląda 
jak specjalistyczne labora-
torium elektroniczne. Kamil 
ma m.in. różne rodzaje zasi-
laczy, w tym laboratoryjne, 
generator arbitalny, oscylo-
skop i drukarkę 3D. 

- Dzięki tym wszystkim 
urządzeniom Kamil jest 
w stanie to wszystko co sobie 
wymyśli, wyprodukować: 
od elektroniki do mechani-
ki - mówi pan Patryk. - Sam 
wszystko wymyśla i projek-
tuje. Zaczyna od rysunku 
technicznego, później wyko-
nuje to w programie kompu-
terowym. Kiedy wszystko ma 
już gotowe, drukuje poszcze-
gólne elementy na drukarce 
3D. 

W pokoju Kamila jest też 
duża tablica magnetyczna, 

która służy 11-latkowi mię-
dzy innymi do zapisywania 
równań i wzorów. Nagrywa 
też filmy, które pomagają mu 
przygotowywać rodzice. Ma-
teriały chłopca można zna-
leźć w internecie. 

- Kamil prowadzi wykłady 
z elektrotechniki i matema-
tyki - opowiada tata chłopca. 

- Mówię z głowy, nie przy-
gotowuję wcześniej tego 
o czym będą opowiadać - 
dodaje Kamil.

- Przy tablicy z flama-
strem Kamil czuje się jak 
ryba w wodzie. Sprawia mu 
to radość - podkreśla mama 
11-latka. 

Kamil youtuber
„Cześć, to ja Kamil Wroń-

ski. Witam na moim kana-
le. Dzisiaj, tak jak mówiłem 
w poprzednim odcinku 
chciałbym zaprezentować 
państwu jak obliczać prądy 
za pomocą metody węzło-
wej” - mówi na wstępie „wy-
kładu nr 2” młody nauko-
wiec. I zaczyna tłumaczyć. 
Objaśnia pisząc na tablicy, 
pokazuje gdzie są węzły, 
a gdzie gałęzie. I zaznacza, 
co trzeba zapamiętać. 

- Polecam zapamiętać to, 
co mówiłem o węzłach, bo 
na wykładach np. z elektro-
techniki na politechnikach, 
może być takie pytanie - 
radzi swoim słuchaczom 
Kamil i tłumaczy dalej. 

Wideo z końca czerwca 
minionego roku ma ponad 
5 tysięcy wyświetleń. Pod fil-
mem jest też sporo komen-
tarzy, większość pozytyw-
nych. 

- Politechnika śląska po-
zdrawia :D Ratujesz sesje  - 
pisze „Ayris”. 

- Idę się zastrzelić, 11-latek 
uczy mnie na kolokwium, 
no nic, czekam na wykłady 
z całek  - komentuje kolejna 
z osób.

- Chcemy więcej takich 
materiałów - zachęca „Cza-
kinator”. 

- Dobry film młody, łapka 
w górę ;)  - dodaje „H4wk”. 

Jest dobrze
Poza nauką w szkole i na 

uczelni Kamil lubi spotykać 
się z rówieśnikami. - Dora-
sta. Bardzo ceni sobie kon-
takty z dziećmi w jego wieku. 
Spotyka się z nimi nie tylko 
w szkole, ale też po szkole 
i w weekendy - opowiada 
mama chłopca. 

- Niedawno byliśmy na 
meczu koszykówki. Sporto-
we emocje wszystkim nam 
się udzieliły - śmieje się tata 
11-latka. - Wcześniej Kamila 
takie rozgrywki nie za bardzo 
interesowały. 

- Wymyślił też sobie, ze 
będzie grać na pianinie, bo 
jeszcze tego nie próbował - 
mówi mama Kamila. 

- Wszystko idzie swoim 
tempem. Naturalnie i spo-
kojnie, w szkole, w domu i na 
uczelni. Jak Kamil ma jakiś 
pomysł siada i się tym zaj-
muje - opisuje tata chłopca. 

- Kamil jest pogodnym 
chłopcem. Robi to co lubi, 
ma czas na przyjemności 
i spotkania z rówieśnikami - 
dodaje pani Joanna. 

- Świetnie zajmuje się też 
swoim młodszym bratem 
i ukochanymi kotami - do-
rzuca tata chłopca.

Uczeń 
i student

zekam na wykłady z całek” - to jeden z ponad 50 komentarzy 
o na YouTube - o metodzie potencjałów węzłowych. Wybitnie 
lskiej. Już po raz trzeci otrzymał stypendium Minister Edukacji 
dowej

KAMIL WROŃSKI 
Najbardziej lubię chemię, 
fizykę, wychowanie 
fizyczne. Lubię grać 
w siatkówkę. Lubię też 
język polski, bo jest bardzo 
fajna nauczycielka a także 
język angielski

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Szkoda, że te telefony nie mogą mówić, bo 
widełki odkłada mikrotelefon. Mikrotelefon

fachowych: przełącznik

W 
piwnicznym po-
mieszczeniu przy 
ul. Grodzkiej 34 
w Lublinie, gdzie 

pojawiają się czasowe wy-
stawy np. fotografii, teraz 
można odbyć techniczną 
podróż w czasie. 

Zwiedzający, którzy nie 
pamiętają życia bez telefonu 
komórkowego nie uwierzą, 
że telefoniczne rozmowy 
wymagały stania w przed-
pokoju, albo siedzenia przy 
biurku - w zależności gdzie 
był zamontowany stacjo-
narny aparat. Nie mówiąc 
o zaakceptowaniu zasad 
działania łącznic telefonicz-
nych zwanych popularnie 
centralkami: Tyle czynności, 
żeby porozmawiały dwie 
osoby? Niemożliwe!

60 504: TYLE JEST 
W LUBLINIE 

ABONENTÓW 
TELEFONÓW. 30 000 

OSÓB CZEKA NA 
TELEFON
ROK 1992

Na wystawie można zoba-
czyć kilkadziesiąt aparatów 
telefonicznych, jakich uży-
wali dziadkowie i prapra-
dziadkowie, bo najstarsze 
eksponaty pamiętają okres 
międzywojenny. Rzucają się 
w oczy, bo są najładniejsze 
na całej ekspozycji. Zwraca-
ją uwagę elegancką czernią 
bakelitowej lub metalowej 
obudowy.

Natychmiast przypomina-
ją się filmy francuskiej Nowej 
Fali, kryminały z lat 60. ubie-
głego wieku, w których bo-
haterowie z charakterystycz-
nym terkotem tarczy wy-
bierali numery. Praktycznie 
każdy aparat wydaje trochę 
inny dźwięk, wszystkie warte 
nagrania. 

Pan HENRYK ŚWIERSZCZ, wła-
ściciel kolekcji bardzo o tele-
fony dba, więc są w idealnym 
stanie. Dużo z nich nadal 
działa!

NA 100 MIESZKAŃCÓW 
LUBLINA PRZYPADA 
10 I PÓŁ TELEFONU

ROK 1982

- Część z tych ekspona-
tów przekazała mi rodzina 
Zbigniewa Rusiaka, mo-
jego dawnego kierownika 
w Okręgowych Warsztatach 
Poczty i Telekomunikacji 
w Lublinie. Był dla mnie 
szczególnie ważną osobą. 
Uczył mnie zawodu, obsługi 
urządzeń, a przy tym potrafił 
zaszczepić zainteresowanie 
i szacunek do techniki. I po-
trafił zaopiekować się mło-
dymi pracownikami - wspo-
mina pan Henryk, który 
na ul. Energetyków 5 trafił 
w 1981 roku, bezpośrednio 
po szkole technicznej. 

Do jego obowiązków na-
leżało remontowanie apara-
tów telefonicznych MB i CB, 
łącznic telefonicznych au-
tomatycznych i międzymia-
stowych oraz ręcznych typu 
MB i CB.

W 1989 roku kolekcjoner 
założył własną działalność 
gospodarczą i do 2000 roku 
zajmował się budową, mon-
tażem i konserwacją łącznic 
telefonicznych. Pan Henryk 
miał wówczas pracownika, 
był nim... dawny szef, pan 
Rusiak. 

Już wówczas powstawała 
kolekcja. 

KONIEC 
Z ZAMAWIANIEM 

MIĘDZYMIASTOWEJ 
DO WARSZAWY. 

DZIAŁA W LUBLINIE 
AUTOMATYCZNA LINIA. 

PO WYKRĘCENIU 
02 I NUMERU 

WARSZAWSKIEGO 
ZGŁASZA SIĘ 

ABONENT W STOLICY! 
POŁĄCZENIE 

AUTOMATYCZNE 
DZIAŁA TEŻ W DRUGĄ 

STRONĘ 
ROK 1969

- Gromadziłem różne 
ciekawe aparaty telefonicz-
ne i łącznice z którymi się 
miałem okazję zetknąć. 
Pomimo, że zawodowo nie 
zajmuję się już aparatami 
telefonicznymi, jednak zain-
teresowanie tą techniką po-
zostało i ciągle powiększam 
kolekcję. Szukam rzadkich 
egzemplarzy. Ważne jest 
też zdobywanie informacji 

Pochodzący z Biłgoraja Paweł Dziwura ma 21 lat i ogromny apetyt na przygodę. 
W czerwcu chce wspiąć się na najwyższy szczyt Kaukazu i Europy - Elbrus - i zjechać 

z położonego na wysokości 5642 m.n.p.m. wierzchołka na nartach

AGNIESZKA KASPERSKA
• Co było pierwsze: 
zainteresowanie górami 
czy nartami? 

- Pierwszym zaintereso-
waniem zdecydowanie były 
narty. Wszystko za sprawą 
rodziców, którzy od dziecka 
zabierali mnie na wspólne 
wyjazdy. Ponadto narciar-
stwo jest sportem, do któ-
rego miałem zdecydowanie 
łatwiejszy dostęp m.in. za 
sprawą organizowanych 
przez szkoły obozów nar-
ciarskich. Pozwoliło to na 
zdecydowanie szybszy roz-
wój w tym kierunku.
• W okolicach Biłgoraja 
można było rozwijać 
narciarską pasję? 

- Niestety nie, przez długi 
okres czasu najbliższych 
stok narciarski znajdował 
się ponad 100 kilometrów 
dalej.  Tak jak wspomi-
nałem wcześniej, rozwój 
pasji związanych z nar-
ciarstwem możliwy był 
głównie dzięki wyjazdom 
z rodzicami czy też orga-
nizowanym przez szkołę. 
Pierwszy stok usytuowany 
bliżej, około 60 kilometrów 
od miasta powstało dopie-
ro w roku 2006.
• Jakie są najwyższe 
zdobyte przez pana 
szczyty? 

- Z racji wysokich kosztów 
oraz innych trudności zwią-
zanych ze zorganizowaniem 
większej wyprawy, dotych-
czas miałem możliwość 
wspinaczki jedynie w górach 
na terenie Polski oraz Słowa-
cji. Z tego względu najwyższy 
zdobyty przeze mnie szczyt 
to znajdujące się na granicy 
polsko-słowackiej, mierzący 
2503 m.n.p.m Rysy. Należy 
tutaj jednak zaznaczyć, iż 

trudności związane ze zdo-
bywaniem szczytów nie są 
związane z ich wysokością. 
Niejednokrotnie droga na 
szczyty niskie jest znacznie 
trudniejsza od tych najwyż-
szych.
• Skąd pomysł na Elbrus? 

- Zrodził się z początkiem 
zeszłego roku. Początko-
wo plan zakładał zdobycie 
nie najwyższego szczytu 
Kaukazu, a najwyższego 
szczytu Alp: Mont Blanc. 
Z czasem jednak pojawił 
się pomysł aby spróbować 
zjechać ze szczytu na nar-
tach. Zainspirowany udaną 
próbą Andrzeja Bargiela, 
który jako pierwszy zjechał 
na nartach ze szczytu K2, 
postanowiłem spróbować 
swoich sił. Z tego względu 
początkowy plan zdobycia 
Mont Blanc uległ zmianie. 
Wybór Elbrusa nie był przy-
padkowy. Jest to bowiem 
masyw górski o stosunko-

wo łagodnej topologii tere-
nu, co umożliwia w miarę 
bezpieczny zjazd ze szczy-
tu - o ile próbę zjechania 
na nartach z ponad 5500 
metrów można nazwać 
bezpieczną. Ponadto El-
brus jest jednym ze szczy-
tów wchodzących w skład 
tzw. „korony ziemi” czyli 
najwyższych szczytów na 
danym kontynencie.
• Czy nie jest to zadanie 
wyjątkowo ryzykowne? 

- Cóż, według mnie nie ma 
takiej górskiej drogi, którą 
można nazwać w stu pro-
centach bezpieczną. Każdy 
górski szczyt czy szlak za-
wsze niesie za sobą mniejsze 
lub większe niebezpieczeń-
stwo, a to jak bardzo będzie 
on niebezpieczny w dużej 
mierze zależy od człowie-
ka i od tego jak się do niego 
przygotuje. Nie można jed-
nak lekceważyć także i czyn-
ników pogodowych czy wy-
nikających z ukształtowania 
terenu. Wspinaczka powy-
żej 5000 metrów, zwłaszcza 
gdy robi się to pierwszy raz, 
zawsze niesie za sobą ryzy-
ko. Mimo aklimatyzacji nie 
wiadomo jak organizm zare-
aguje na przebywanie na tak 
dużej wysokości. Ponadto 
zagrożenia stanowią między 
innymi szczeliny lodowe czy 
załamania pogody.
• Jak rodzina i bliscy 
zareagowali na pana 
projekt? 

- Nie da się ukryć, że dla 
bliskich mi osób z pewno-
ścią jest to sytuacja stresu-
jąca i wzbudzająca pewien 
niepokój. Jednak nie jest to 
takie proste. Z jednej stro-
ny zapewne woleli by abym 
nie podejmował tak dużego 
ryzyka, z drugiej zaś jednak 

doskonale zdają sobie spra-
wę, że jest to moja ogromna 
pasją i nie chcą stawać na 
drodze w spełnianiu moich 
marzeń i rozwijaniu pasji.
• Jak wyglądają 
przygotowania do 
projektu? 

- To w głównej mierze 
trening na siłowni czy też 
w niższych górach aby 
przygotować organizm do 
wzmożonego wyniku na 
dużej wysokości. Z racji 
mniejszej ilości tlenu za-
wartego w powietrzu orga-
nizm powyżej 5000 metrów 
męczy się bowiem znacz-
nie szybciej, a same obja-
wy choroby wysokościowej 
mogą zacząć pojawiać się 
już na wysokości 3500 me-
trów. Stąd tak ważne jest 
wcześniejsze odpowiednie 
przygotowanie oraz aklima-
tyzacja podczas zdobywa-
nia szczytu. Przygotowania 
to jednak nie tylko trening 
i praca nad formą czy wy-
dolnością organizmu, to 
również kompletowanie 
niezbędnego do realizacji 
wyprawy sprzętu, a także 
konsultacje medyczne. I po-
szukiwanie sponsorów.
• Zamierza pan 
relacjonować na bieżąco 
swoją wyprawę? 

- Tak, oczywiście będę 
starał się relacjonować prze-
bieg wyprawy na bieżąco za 
pośrednictwem chociażby 
mediów społecznościo-
wych, jednak nie jestem 
w stanie określić dokładnie 
formy w jakiej będzie się to 
odbywać. Wszystko jest uza-
leżnione od warunków tech-
nicznych na miejscu wy-
prawy takich jak chociażby 
zasięg czy jakość połączenia 
internetowego.
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korzystaniu 
ług łączności

by bardzo ciekawe rzeczy miały nam do przekazania – uważa Henryk Świerszcz i na 
n, czyli słuchawkę. Na wystawie prezentującej kolekcję telefonów używa się określeń 
k widełkowy, cewka indukcyjna, łącznica, żyły, tarcza numerowa...

o aparatach i odkrywanie 
ich historii - opowiada wła-
ściciel pokaźnego zbioru, 
który zwykle leży schowany 
w piwnicy. 

W wyeksponowanym 
miejscy na wystawie stoi 
łącznica a obok niej dwa, 
stylizowane na stare, aparaty 
telefoniczne. 

- Kiedyś stała u mnie 
w domu. Kto przychodził, to 
się nią interesował. Goście 
czy ksiądz po kolędzie, wszy-
scy byli ciekawi jak to działa 
- tłumaczy kolekcjoner pre-
zentując zestaw, który przy-

gotował na potrzeby ekspo-
zycji. 

Zwiedzający mogą dzięki 
temu poznać zasadę dzia-
łania urządzeń sprzed pół 
wieku. Wcielić się w rolę dy-
rektora, sekretarki/telefonist-
ki i pracownika, do którego 
dyrektor dzwoni. Łącznica 
terkocze, słuchawki idealnie 
przenoszą głosy a zwiedza-
jących w przeszłość. By udo-
wodnić, że telefony pokonują 
upływ czasu pan Henryk ko-
rzystając z łącznicy i starego 
aparatu dzwoni do siebie na 
komórkę. Działa!

254 TYLE JEST 
W LUBLINIE BUDEK 
TELEFONICZNYCH

ROK 1975

- Te aparaty udające za-
bytkowe telefony zostały 
wyprodukowane w Lu-
blinie. Model tak bardzo 
się spodobał Edwardowi 
Gierkowi (I sekretarz Ko-
mitetu Centralnego Pol-
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej - przyp. aut.), 
że kilka sztuk specjalnie 
zostało zawiezionych do 

Warszawy. Znałem osoby, 
które je woziły - opowiada 
Świerszcz.

Zwraca też uwagę na sto-
jące na półce dwa telefony 
polowe. Torba? Ze skóry 
kangura. Aparat? Z tworzyw 
sztucznych. EE-8-A trafiły do 
rąk amerykańskich żołnierzy 
z Army Signal Corps w 1937 
roku. Były używane w czasie 
II wojny światowej, ale także 
w czasie inwazji w Korei 
i Wietnamie. 

Obok telefonu amery-
kańskiego stoi odrobinę 
większy, bardzo podobny 

telefon produkcji amery-
kańskiej, używany w czasie 
II wojny przez aliantów. 
Jak wyjaśnia pan Henryk 
tysiące EE-8 musiały się 
zmienić, bo Związek Ra-
dziecki potrzebował urzą-
dzenia z większymi i mro-
zoodpornymi bateriami. 
Aparaty polowe są idealnie 
zachowane, można nadal 
z nich korzystać. Wystar-
czy zamontować baterie 
dostępne w naszych mar-
ketach. Jeśli ktoś chce po-
rozmawiać jak żołnierz 
amerykański z radzieckim, 

z telefonów będących do-
brze po siedemdziesiątce 
– może. 

2,5 MILIONA ZŁOTYCH 
KOSZTUJE NOWY 
ABONAMENT. KTO 

ZAPŁACI DODATKOWO 
10 MILIONÓW 

DOSTAJE TELEFON BEZ 
KOLEJKI. 100 OSÓB 
W LUBLINIE SIĘ NA 
TO ZDECYDOWAŁO. 
W KOLEJCE CZEKA 
40 TYSIĘCY PODAŃ

ROK 1991

Pan Henryk od kilkunastu 
lat pracuje w Ośrodku Brama 
Grodzka Teatr NN, jest kon-
serwatorem czyli złotą rącz-
ką. 

- Chciałem się pracow-
nikom ośrodka pochwalić 
swoimi zbiorami. Dyrektor 
Pietrasiewicz się zgodził, 
Alicja Magiera z Domu 
Słów bardzo mi pomogła 
w przygotowaniu ekspo-
zycji. Ale nie myślałem, że 
się z tego zrobi takie wy-
darzenie. Zdjęcia, wywia-
dy - uśmiecha się Henryk 
Świerszcz, który jeszcze od 
poniedziałku do czwartku 
będzie oprowadzał wszyst-
kich chętnych po swojej 
wystawie.

Można zwiedzać między 
godz. 10 a 14. Wystarczy 
się zgłosić do sekretariatu 
Ośrodka „Brama Grodzka - 
Teatr NN”, ul. Grodzka 21. 
Wstęp wolny.

2,5 KM MIAŁ SYSTEM 
TELETRANSMISYJNY 

PRACUJĄCY NA 
ŚWIATŁOWODACH, 

KTÓRY 
EKSPERYMENTALNIE 

POŁĄCZYŁ DWIE 
LUBELSKIE CENTRALE 
TELEFONICZNE. BYŁ 
PIERWSZY W POLSCE 

I POZWALAŁ NA 
JEDNOCZESNĄ 
TRANSMISJĘ 
24 ROZMÓW 

TELEFONICZNYCH
ROK 1979

(AGDY)

* W tekście wykorzystano 
informacje z lubelskiej prasy 
lokalnej
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Już - po lodzie jak szkło - 
Może się wydawać, że na obu zdjęciach są ci sami łyżwiarze. Tu i tam dwóch panów i pani. Nawet stoją w niemal identycznej pozie n

międzywojennym i wiruje w stronę miejsca,

D
la nas ta historia 
zaczyna się od wy-
dawniczego zbiegu 
okoliczności. Nie-

mal jednocześnie ukazały 
się w Lublinie dwie książki, 
w których pokazano zdjęcia 
łyżwiarzy na dawnym lubel-
skim lodowisku. Na dodatek 
stało się to zimą...

Już skoczyła na lód
St a d i o n  Wo j s k owe g o 

Klubu Sportowego „Lubli-
nianka” oddano do użytku 
w 1926 roku. Znajdował się 
tam, gdzie teraz stoi gmach 
Wojewódzkiej  Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwo-
wych. Żeby sobie wyobrazić 
jak to miejsce w środku na-
szego Lublina wówczas wy-
glądało, trzeba pamiętać, że 
nie istniała ulica Zesłańców 
Sybiru (Hempla). Ulica Oko-
powa nie łączyła się jeszcze 
z ul. Peowiaków i Kołłątaja.

- Lodowisko było organi-
zowane na stadionie jeszcze 
w latach 50. ubiegłego wieku. 
Ja mogę pani powiedzieć jak 
to wyglądało za moich cza-
sów. Jeździłem tam na łyż-
wach jako nastolatek - mówi 
Wojciech Mach, emeryto-
wany lekarz pediatra. - Po 
wojnie nie było zbyt wielu 
rozrywek, mogliśmy albo ki-
bicować, albo sami uprawiać 
sport. Jazda na łyżwach czy 
nartach była popularna. Na 
stadion, a zimą na lodowi-
sko, wchodziło się głównym 
wejściem od strony ul. Oko-

powej. Główna brama w wy-
sokim murze, który ogra-
dzał spory obiekt z bieżnią, 
boiskiem, trybunami była 
tak mniej więcej na wysoko-
ści dzisiejszego przystanku 
komunikacji miejskiej. Ale 
ja najczęściej korzystałem 
z wejścia od ulicy Szopena. 
Furtka, a za nią schodki, bo 
płyta stadionu i tafla lodowi-
ska były niżej niż ulica, znaj-
dowała się na wysokości śle-
pej uliczki koło Banku NBP. 
Trybuny były usytuowane 
tyłem do ulicy Okopowej. 
Zimą przed nimi wytycza-
no, niewysokimi bandami, 
miejsce do gry w hokeja. 
Odbywały się tam mecze. Po 
nich chodziliśmy z kolegami 
zbierać połamane kije. Po-
sklejane, powiązane służyły 
jeszcze i nam. Oprócz miej-
sca dla hokeistów był lód dla 
reszty łyżwiarzy - opowiada 
dr Mach, który razem ze star-
szym bratem Jackiem wiele 
godzin spędził na łyżwach 
na tym lodowisku. 

Już łyżwami błysnęła
Jacek i Wojciech Macho-

wie wydali niedawno książ-
kę „Z pamiętnika naszej 
Matki”. Okazja była szcze-
gólna, bo minęło 100 lat, 
od chwili kiedy 20-letnia 
Jadwiga Orłowska zaczę-
ła robić notatki. Pierwszy 
wpis w wielostronicowych 
zeszytach powstał 7 maja 
1918 roku. 

Synowie zrobili wybór 
z dzienników, które powsta-
wały przez 34 lata. Ostat-
nie zapiski są z 1952 roku. 
Do tekstów pani Jadwigi 

wydawcy dodali rodzinne 
fotografie, dokumenty. Na 
jednym ze zdjęć widać trójkę 
łyżwiarzy. 

- Fotografia nie jest opisa-
na, dlatego uznaliśmy, że po-
wstała około 1935 roku. Nie 
wiem, czy mama jest na niej 
już z mężem czy jeszcze z na-
rzeczonym. Józef Mach, nasz 
przyszły ojciec to ten pan 
z lewej. Drugim łyżwiarzem, 
z którym mama się trzy-
ma za ręce jest jej szwagier, 
Józef Piechota. Mąż starszej 
siostry Haliny był w latach 
30. Komisarzem Rządowym 
i prezydentem Lublina. Nie 
mamy pojęcia kto jest au-
torem tej fotografii - dodaje 
Wojciech Mach.

Już jest tu, już jest tam
Zdjęcie za plecami łyż-

wiarzy pokazuje lodowisko, 
drzewa i wojskowe zabudo-
wania ograniczające spor-
towe tereny od strony ul. 
Peowiaków i Kołłątaja. W ro-
dzinnych zbiorach są jeszcze 

inne lodowiskowe ujęcia. Są-
dząc po ubraniu pani Jadwi-
gi, kilka z nich powstało tego 
samego dnia.

- Czy mama używała wła-
śnie tych łyżew, nie wiem. Na 
pewno ja na nich jeździłem 
- mówi doktor Mach poka-
zując zabytkowy już dziś 
sprzęt zimowy: parę łyżew, 
które przykręcało się do 
butów, mocując dodatkowo 
paskiem. - W obcasie musia-
ła być blaszka z otworem, tu 
jest klucz do zamocowania. 
Ma ciekawy kształt, bo szpic 
służył do usuwania śniegu 
uniemożliwiającego od-
kręcenie - dodaje właściciel 
łyżew, które pamiętają lodo-
wisko przy ul. Okopowej.

Wzięła wiraż i hejże!
- Między ulicą Okopową 

a Krakowskim Przedmie-
ściem był tak zwany Garni-
zon, Klub Garnizonowy. Tam 
jeździło się na łyżwach. Bar-
dzo pięknie się to odbywało, 
bo grała orkiestra wojsko-

Pamiętnik Jadwigi Mach 
(z domu Orłowskiej)

FOT. ARCHIWUM JACKA I WOJCIECHA 
MACHÓW

Od lewej Józef Mach, 
Jadwiga Mach (z domu 
Orłowska) i Józef Piechota

FOT. ARCHIWUM JACKA I WOJCIECHA 
MACHÓW

Przedwojenne łyżwy 
i kluczyk do ich mocowania 
na butach

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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niczym strzała pomknęła
a lodowisku przy ul. Okopowej w Lublinie. Ale to złudzenie. U progu ferii przypominamy zimową historię, która zaczyna się w okresie 
, które zniknęło jak śniegowe płatki w odwilż

wa. Pamiętam jak uczyłam 
się jeździć. Był sznur, ja na 
samym końcu, ciągnęli, cią-
gnęli i potem mnie puścili, 
a że naokoło był śnieg, wpa-
dłam w ten śnieg. Zaryłam 
się zupełnie. Nie wiedziałam, 
gdzie jestem - wspomina na 
potrzeby projektu Historia 
Mówiona, to samo lodowi-
sko, Anna Berger.

Śmiałym susem na wprost
Za p e w n e  t a k i e  s a m e 

wspomnienia, może bez 
lądowania w zaspie, mieli 
łyżwiarze sfotografowani co 
najmniej pięć lat wcześniej 
niż rodzice doktora Macha. 
Fotografia trójki młodych 
ludzi uwiecznionych na tle 
kamienic stojących przy ul. 
Szopena jest jedną z ilustra-
cji w książce „Lublin, którego 
nie ma” Joanny Zętar. 

Zdjęcie „wypłynęło” do 
publicznego obiegu w 1998 
roku, było pokazywane 
w ramach akcji Wielka Księ-
ga Miasta organizowanej 

wspólnie przez Ośrodek 
„Brama Grodzka-Teatr NN” 
i redakcję Gazety Wyborczej. 

Mieszkańcy zostali po-
proszeni o udostępnienie 
prywatnych zbiorów i poka-
zanie starych zdjęć Lublina 
i mieszkańców. Uśmiech-
nięta brunetka śmigająca 
na łyżwach w towarzystwie 
dwóch młodzieńców i kon-
tekst  architektoniczny 
- wszystko idealnie pasowało 
do założeń ikonograficznego 
projektu.

Niby piórko najlżejsze
- To jedno ze zdjęć z albu-

mu, który ma moja mama. 
To pamiątka po paniach, 
trzech siostrach,  które 
mieszkały przy ul. Długiej 5 
w Lublinie - opowiada pani 

Ewa, której syn - wówczas 
licealista - dostarczył orga-
nizatorom Wielkiej Księgi 
Miasta zdjęcie z lodowiska. 
- Kuba zawsze interesował 
się historią, nawet studiował 
ten kierunek. Jest naszym 
rodzinnym archiwistą i to 
on najlepiej orientował się, 
co ciekawego jest w albumie 
babci. Album trafił do mojej 
mamy po śmierci ostatniej 
z sióstr. One nie miały żad-
nych krewnych a przynaj-
mniej takich, którzy by się 
interesowali pamiątkami. 
Oprócz zdjęć z lodowiska 
i kilkudziesięciu wizerunków 
starego Lublina, głównie pa-
noram i zdjęć lotniczych, 
najwięcej jest tam pamiątek 
z wydarzeń rodzinnych. To 
zupełnie obcy nam ludzie. 
Nie mam pojęcia kto w tym 
albumie jest. Udaje się jedy-
nie rozpoznać Bronisławę, 
Helenę i Marię na przedwo-
jennym Krakowskim Przed-
mieściu. Wyglądają jak z żur-
nala. To były majętne panie. 

Nie mamy pojęcia jaki miały 
związek z mieszkankiem 
przy ul. Długiej 5, do którego 
przylegały pomieszczenia 
ówczesnego Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spół-
dzielni „Samopomoc Chłop-
ska” w którym pracowałam 
moja mama. To były lata 80. 
i 90. ubiegłego wieku. Po-
dobno siostry, wówczas już 
starsze panie, mieszkały tam 
na zasadzie prawa dożywot-
niego użytkowania. Podob-
no przed wojną ich ojciec 
był właścicielem jakichś nie-
ruchomości na Kośminku. 
Dziś się już pewnie tego nie 
wyjaśni - mówi pani Ewa.

Nie łyżwiarka, a - ptak!
Z synem próbowali od-

klejać zdjęcia umieszczone 
w albumie, szukając na od-
wrocie informacji. Dzięki 
temu wiemy, że łyżwiarze 
byli sfotografowani najpóź-
niej zimą 1930 albo 1929 
roku, bo odbitka była ofiaro-
wana 16 maja 1930 roku. 

Oprócz daty, z zawijasów 
kreślonych ołówkiem można 
odczytać jeszcze „Szorer 
Henka”. Najprawdopodob-
niej. Możliwe, że tak nazy-
wała się łyżwiarka. Jaki był 
jej związek z siostrami z Ko-
śminka, dlaczego jej zdjęcia 
trafiły do ich albumu? 

W albumie jest też wklejo-
ne drugie zdjęcie łyżwiarki. 
Sądząc po stroju, oba zrobio-
no tego samego dnia. Można 
dokładniej obejrzeć jej ubiór 
i gustownie wykończone fu-
terkiem skarpetki albo trze-
wiki. 

Dzięki temu jest dowód, 
że przed wojną na lodowisku 
przy ul. Okopowej pracowali 
uliczni fotografowie. Usta-
wiali tam nawet przenośne 
atelier ze wzruszająco nie-
poradną „ścianką”. 

Zgrzyta lód. Istny cud...
Stanisław Bałdyga był za 

mały, żeby pamiętać stadion 
i lodowisko. Ale na tyle duży, 
żeby zapamiętać wygląd 
okolic stadionu bez ulicy Ze-
słańców Sybiru. 

- Stał tylko szlaban i nie 
można było dalej jechać. To 
był wjazd na teren wojsko-
wy. Dopiero, kiedy wojsko 
się wyprowadziło, wybudo-
wano bloki i powstała ulica. 
Pamiętam też, jak budowa-
no budynek DOKP przy ulicy 
Okopowej. Chodziłem z ro-
dzicami do kamienicy obok 
- opowiadał na potrzeby 
Historii Mówionej Ośrodka 
„Brama Grodzka - Teatr NN”.

W maju 1956 roku lubel-
skie gazety odnotowały, 
ze rozpoczęły się prace na 
byłym boisku piłkarskim 
przy ul. Okopowej. Czytel-
nicy dowiedzieli się, że ma 
tam powstać gmach o ku-
baturze 85 tysięcy metrów 
sześciennych, w którym 
znajdzie pomieszczenia Dy-
rekcja Okręgowa Kolei Pań-
stwowych. Wykonawcą jest 
Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego. Jednocześnie 
z budową gmachu wytraso-
wano ulicę, która połączy ul. 
Okopową z Kołłątaja.

Stadion składający się 
piłkarskiego boiska, bieżni, 
skoczni lekkoatletycznej, 
strzelnicy oraz kortów teni-
sowych przestał istnieć. Po-
dzielił los jaki spotykał lodo-
wisko każdej wiosny. 

AGDY

Tytuł i śródtytuły pochodzą 
z wiersza Tadeusza Kubiaka 
„Łyżwiarka”

Korzystałam z materiałów 
Historii Mówionej Ośrod-
ka „Brama Grodzka -Teatr 
NN”, publikacji Joanny Zętar, 
Jacka i Wojciech Machów 
oraz prasy lokalnej. 

Dziękuję Annie Augustow-
skiej z „Medicusa” za kontakt 
z doktorem Wojciechem Ma-
chem.

Łyżwiarze sfotografowani 
między 1926 a 1930 rokiem

FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

W atelier ulicznego 
fotografa

FOT. ARCHIWUM PRYWATNE
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Polacy opisali 
nieznaną rolę przepony

Przepona spełnia w organizmie nieznaną dotąd rolę: pomaga nam utrzymać równowagę ciała - pokazali w swoich badaniach 
naukowcy ze Śląska. Z ich eksperymentu wynika, że im większa grubość oraz ruchomość tego mięśnia podczas oddechu, tym 

lepsza równowaga człowieka

T
a wiedza może się przy-
dać w rehabilitacji osób 
z zaburzeniami równo-
wagi.

P r z e p o n a  t o  p r z e d e 
wszystkim główny mięsień 
oddechowy oraz bariera 
anatomiczna, która oddziela 
od siebie klatkę piersiową i 
jamę brzuszną.

Jej czynność oddechowa 
wspomaga także pracę ukła-
du sercowo-naczyniowego i 
limfatycznego oraz zapew-
nia odpowiednią stabilność 
odcinka lędźwiowego kręgo-
słupa.

Moduluje ciśnienie
- W naszej pracy odkry-

liśmy dodatkową rolę, jaką 
może pełnić przepona. To 
rola związana z utrzyma-
niem równowagi statycznej 
ciała przez człowieka - mówi 
w rozmowie z PAP dr n. med. 
Janusz Kocjan z Katedry i Kli-
niki Chirurgii Klatki Piersio-
wej Śląskiego Uniwersytetu 
Medycznego (ŚUM) w Kato-
wicach. Wynika to z faktu, że 
przepona moduluje ciśnie-
nie w jamie brzusznej.

Naukowcy z jego zespołu 
chcą teraz sprawdzić, czy 
ćwiczenia oddechowe mię-
śnia przepony mogą pomóc 
w lepszym utrzymywaniu 
równowagi. Może mieć to 
istotne znaczenie w rehabi-
litacji osób z zaburzeniami 
równowagi. A takie zaburze-
nia są niebezpieczne i bar-
dzo częste zwłaszcza wśród 
osób po 65. roku życia.

Czwarty element
Dotąd uważano, że za 

równowagę odpowiadają 
trzy systemy: kontrola wzro-
kowa, układ przedsionkowy 
(część narządu słuchu, któ-
rej elementem jest błędnik) 
oraz układ somatosenso-
ryczny (specjalne receptory 
zlokalizowane w mięśniach, 
ścięgnach, torebce stawo-
wej) wraz z mięśniami anty-
grawitacyjnymi. 

- My dodajemy do tego 
mięsień przepony. To czwar-
ty element, który odpowiada 
za utrzymywanie równowagi 
- mówi Janusz Kocjan. Ba-
dania zespołu z ŚUM oraz z 
Politechniki Śląskiej opubli-
kowano w „PLOS One”.

To, że przepona ma zwią-
zek z utrzymaniem równo-
wagi, można udowodnić po-
kazując między innymi, że 
zaburzenia pracy przepony 
mogą prowadzić do zabu-
rzeń równowagi. Przepona 
jednak nie jest organem, w 
którym często diagnozuje się 
nieprawidłowości.

Badania
Z wcześniejszych badań 

wiadomo było jednak, że 
dysfunkcje przepony poja-
wiają się po przeprowadzo-

nych zabiegach operacyj-
nych w obrębie klatki pier-
siowej, na przykład po usu-
nięciu nowotworów płuc.

- Podczas ingerencji ope-
racyjnej w obrębie klatki 
piersiowej następuje zmiana 
ciśnienia między klatką pier-
siową a jamą brzuszną. A z 
tym wiąże się upośledzenie 
czynności przepony - opi-
suje Janusz Kocjan. Dodaje, 
że dochodzi wtedy do ogra-
niczenia ruchomości prze-
pony oraz jej wyższego po-
łożenia niż to powinno mieć 
miejsce.

Inne z kolei badania po-
kazywały, że u pacjentów 
po wycięciu części płuca z 
powodu nowotworu obser-
wowano zaburzenia równo-
wagi.

Naukowcy postanowili 
zbadać związki między tymi 
zjawiskami.

Odpowiednia stabilizacja
- Punktem wyjścia było 

jednak przede wszystkim 
to, że przepona zapewnia 
stabilizację dla odcinka lę-
dźwiowego kręgosłupa, 
gdzie umownie znajduje się 
środek ciężkości ciała czło-
wieka. Założyliśmy, że jeśli 
mamy odpowiednią stabi-
lizację w obrębie centralnej 

części ciała, to wpływa ona 
na równowagę globalną i to, 
jak człowiek utrzymuje pio-
nową pozycję ciała - wyjaśnił 
dr Kocjan.

Jego zespół badał osoby 
przed zabiegiem wycięcia 
miąższu płucnego z powo-
du nowotworu oraz te same 
osoby po operacji. 

- Dzięki temu mogliśmy 
zobaczyć, jak zmienia się 
u nich równowaga, kiedy 
funkcja ich przepony zostaje 
upośledzona - opowiada na-
ukowiec.

Badania prowadzono też 
dla porównania w grupie 
kontrolnej osób zdrowych. 
W sumie było to ponad 100 
osób.

Lepsze parametry równo-
wagi

Okazało się, że rzeczywi-
ście po operacji płuc wraz 
z pogorszeniem czynności 
przepony następuje pogor-
szenie parametrów równo-
wagi.

Co ważne, pacjenci, u któ-
rych wykonano mniej inwa-
zyjny, endoskopowy zabieg 
VATS (wideotorakoskopii) 
mieli mniejsze upośledze-
nie funkcji przepony, a tym 
samym lepsze parametry 
równowagi niż pacjenci pod-

dani klasycznej torakotomii 
związanej z dużym nacię-
ciem klatki piersiowej.

W artykule opisano, kto 
ma lepsze parametry rów-
nowagi ciała. - Udokumen-
towaliśmy, że im większą 
przepona ma grubość w 
momencie wdechu, tym 
bardziej przekłada się to na 
lepsze parametry utrzyma-
nia równowagi ciała - mówi 
naukowiec.

Z badań wynikło też, że im 
lepsza ruchomość przepony 
przy normalnym oddycha-
niu i przy głębokim wdechu, 
tym mniejsze zachwiania ma 
badany w pozycji stojącej. 
Innymi słowy prawidłowa 
czynność przepony pomaga 
w zachowaniu równowagi.

Platforma stabilograficzna
To informacja o tyle cieka-

wa, że według danych epi-
demiologicznych aż 80 proc. 
ludzi ma zaburzenia wzorca 
oddechowego - nie oddy-
cha prawidłowo przeponą, 
a torem górnożebrowym. U 
tych osób ruchliwość prze-
pony jest mniejsza, co z kolei 
może prowadzić do zabu-
rzeń równowagi - przewidu-
ją badacze.

Dr Kocjan tłumaczy, że za-
chwiania, które obserwowa-

no w badaniu, nie są widocz-
ne gołym okiem. Zauważal-
ne są jednak w badaniach na 
platformie stabilograficznej 
służącej do pomiaru po-
szczególnych parametrów 
równowagi ciała. A tam 
dokładnie widać kierunek 
wychwiań (czy bardziej ob-
ciążamy przednią czy tylną 
stronę ciała, lewą czy prawą 
stronę) oraz to, jak prze-
mieszcza się środek ciężko-
ści ciała w obrębie podłoża 
(jaką długość przebył oraz w 
jakim obszarze się poruszał).

Dr Kocjan wyjaśnia, jak 
działają poszczególne ele-
menty odpowiadające w 
organizmie za równowagę. 
Układ przedsionkowy w 
uchu wewnętrznym infor-
muje układ nerwowy o po-
łożeniu głowy w przestrzeni, 
jej relacji do szyi i pozosta-
łych części ciała. 

Aby utrzymać ciało w rów-
nowadze, potrzebne są też 
informacje płynące z wyspe-
cjalizowanych receptorów 
(tzw. proprioceptorów) o 
położeniu poszczególnych 
części ciała, ich ruchu w sto-
sunku do punktu podparcia 
czy o położeniu względem 
siebie. Dzięki temu, kiedy na 
przykład zamkniemy oczy i 
podniesiemy rękę do góry, 

jesteśmy w stanie określić 
jej położenie względem in-
nych części ciała. W utrzy-
maniu dwunożnej postawy 
znaczenie ma również układ 
posturalny w postaci odpo-
wiedniego napięcia mięśni 
antygrawitacyjnych.

Hipotezy
- Dzięki naszym bada-

niom wiadomo, że do mięśni 
odpowiadających za równo-
wagę należy także przepona 
(mięsień oddechowy, która 
nie jest zaliczana do mięśni 
antygrawitacyjnych - dodaje 
dr Kocjan.

Naukowcy jeszcze nie po-
twierdzili, jak praca przepo-
ny wpływa na równowagę.

Mają jednak kilka hipotez.
W jednej z nich przypusz-

czają, że w odnogach prze-
pony, które przyczepione 
są do odcinka lędźwiowego 
kręgosłupa, znajdują się wy-
specjalizowane receptory 
czucia głębokiego. 

- Jeśli mamy zbyt małe 
ciśnienie w obrębie jamy 
brzusznej, receptory dosta-
ją zbyt słabą stymulację, a w 
konsekwencji pogarszają się 
parametry równowagi ciała - 
opowiada Janusz Kocjan.

LUDWIKA TOMALA/PAP
 - NAUKA W POLSCE
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Szkoły otwierają się na uczniów 
W szkołach podstawowych trwa gorący okres poszukiwania nowych uczniów. Kandydować mogą do nich nie tylko przyszli 

uczniowie klas pierwszych, ale także czwartych i siódmych oraz przyszłoroczne przedszkolaki

AGNIESZKA KASPERSKA

P
ierwsze z całego cyklu 
„Dni otwartych drzwi” 
odbyło się już w Szko-
le Podstawowej nr 34 

im. Kornela Makuszyńskie-
go w Lublinie oraz w Szkole 
Podstawowej nr 5 im. Króla 
Władysława Łokietka w Lu-
blinie. 

Pierwsza z placówek kusiła 
między innymi kameralnym 
charakterem szkoły, nauką 
języka niemieckiego od klasy 
czwartej i wybitna kadrą 
nauczycielską. Druga chwa-
li się pływalnią, certyfika-
tem komputerowym ECDL 
i programem nauki języka 
niemieckiego DSD-1, który 
realizowany jest w zaledwie 
dwóch lubelskich szkołach. 
Zdecydowana większość 
placówek Dzień Otwartych 
Drzwi zaplanowała już po 
zakończeniu ferii. 2 marca 
zwiedzić będzie można mię-
dzy innymi Szkoły Podsta-
wowe nr 1 im. księdza Stani-
sława Konarskiego i nr 2 im. 
Jana Kochanowskiego. 

- Tego dnia będziecie 
mogli eksperymentować, 
rozmawiać językami świata, 
poznać tajniki programo-
wania, zostać artystą plasty-
kiem lub mistrzem sportu 
– zachęcają nauczyciele 
„Dwójki”.

- Podczas Dnia Otwarte-
go odbędzie się wiele zajęć 
pokazujących, co mamy 
uczniom do zaoferowa-
nia - usłyszeliśmy w Szkole 
Podstawowej nr 30 im. króla 
Kazimierza Wielkiego w Lu-
blinie. - Chcemy pokazać 
to, czym najbardziej może-
my się pochwalić. Odbędą 
się więc warsztaty z progra-
mowania i robotyki, zajęcia 
z elementami pedagogiki 
fremblowskiej oraz zabawy 
konstrukcyjne z wykorzy-
staniem patyczków BAMP. 
Spotkanie zaplanowano 2 
marca.

Z kolei 28 lutego w swoje 
gościnne podwoje wszyst-

kich chętnych zaprasza 
Szkoła Podstawowa nr 23 
im. Olimpijczyków Polskich. 
W programie m.in. ekspery-
menty i doświadczenia przy-
rodnicze i chemiczne, obser-
wacje mikroskopowe, pokaz 
gimnastyki sportowej oraz 
zabawy teatralne, stolikowe 
i plastyczne.

O miejsce w szkołach ubie-
gać mogą się także... przed-
szkolaki. W tym roku dla 
dzieci z roczników 2013-2016 
przygotowano 10 tys. miejsc, 
z czego tysiąc w oddziałach 
przedszkolnych miejskich 
podstawówek. O dostanie 
się do nich ubiegać mogą się 
tylko maluchy zamieszkałe 
na terenie Lublina i które, nie 
uczęszczały wcześniej do ta-
kich placówek.

- Dzieci, które już chodzą 
do wybranego przedszkola 
mogą nadal tam uczęszczać 
bez konieczności ponowne-
go udziału w rekrutacji - tłu-
maczy Olga Mazurek-Podle-
śna z Urzędu Miasta. 

Dni otwartych drzwi 
w Szkole Podstawowej nr 
34 im. Kornela 
Makuszyńskiego w Lublinie

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Wnioski o przyjęcie do 
wybranego przedszkola 
(zaznaczyć można aż sie-
dem różnych placówek) 
należy składać od 4 do 15 
marca w sekretariacie pla-
cówki, będącej przedszko-
lem tzw. pierwszego wybo-
ru. O dostaniu się do decy-
dować będą przyznawane 
dziecku punkty. Otrzymają 
je m.in. dzieci niepełno-
sprawne, samotnie wycho-

wywane, czy takie których 
oboje rodzice pracują lub 
rodzeństwo uczęszcza już 
do wskazanego przedszko-
la. Listy przyjętych zostaną 
opublikowane 4 kwietnia. 
Rodzice będą mieli wtedy 
cztery dni na potwierdze-
nie wyboru. Uzupełniający 
nabór na wolne miejsca za-
cznie się 29 maja, a rodzice 
będą mogli składać wnioski 
do 7 czerwca. 
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Na studia po studiach
Nie tylko latem szkoły wyższe szukają kandydatów na studia. Na lubelskich uczelniach trwa zimowa rekrutacja

TOMASZ MACIUSZCZAK

UMCS
Do połowy lutego czas na 

podjęcie decyzji mają osoby 
zainteresowane studiami 
drugiego stopnia na Uni-
wersytecie Marii Curie-Skło-
dowskiej. 

- W tym roku podczas zi-
mowego naboru oferujemy 
kandydatom studia sta-
cjonarne z zakresu gospo-
darki przestrzennej, fizyki 
technicznej oraz inżynierii 
nowoczesnych materiałów. 
Internetowa rejestracja na 
te kierunki potrwa do 15 lu-
tego, a wydawanie decyzji 
i przyjmowanie dokumen-
tów odbędzie się między 18 
a 22 lutego - informuje Beata 
Wielowińska-Pawlak z biura 
prasowego UMCS.

O przyjęcie na studia 
z gospodarki przestrzennej 
mogą się ubiegać absolwen-
ci kierunków inżynierskich 
z gospodarki przestrzennej 
oraz z zakresu architektury 
i urbanistyki. Postępowanie 
kwalifikacyjne jest prowa-
dzone na podstawie konkur-
su ocen na dyplomie ukoń-
czenia studiów wyższych. 
Jeśli kandydatów będzie 
mniej niż wynosi ustalony 
limit 50 osób, do przyjęcia 
wystarczy złożenie kompletu 
dokumentów.

Po d o b n i e  b ę d z i e  n a 
dwóch pozostałych kierun-
kach.

W przypadku fizyki tech-
nicznej o indeks mogą starać 
się posiadacze dyplomów 

ukończenia studiów pierw-
szego stopnia z fizyki, fizyki 
technicznej, albo kierunku 
pokrewnego w zakresie nauk 
ścisłych, technicznych lub 
przyrodniczych. Jeśli chodzi 
o inżynierię nowoczesnych 
materiałów, możliwość skła-
dania dokumentów poza 
absolwentami tego kierunku 
na studiach magisterskich 
bądź magisterskich z takich 
dyscyplin jak: matematyka, 
fizyka, chemia, informatyka, 
biologia czy biotechnologia. 

Na największej lubelskiej 
uczelni trwa także rekruta-
cja na kilkanaście kierunków 
studiów podyplomowych. 

- Warto zaznaczyć, że w tej 
ofercie proponujemy trzy 
nowe kierunki: psychologię 
sportu dla trenerów i na-
uczycieli wychowania fizycz-
nego, psychologię sportu dla 
psychologów oraz zarządza-
nie transportem-spedycją-
-logistyką - wylicza Wielo-
wińska-Pawlak.

Termin składania doku-
mentów jest różny dla po-
szczególnych kierunków.

KUL
Katolicki Uniwersytet 

Lubelski prowadzi obecnie 
nabór na trzy kierunki stu-
diów drugiego stopnia. Cho-
dzi o architekturę krajobrazu 
i gospodarkę przestrzenną 
w Lublinie oraz na inżynie-
rię środowiska w Stalowej 
Woli. Na każdym w tych kie-
runków przygotowano po 20 
miejsc.

Uczelnia zamierza rów-
nież otworzyć trzy nowe kie-
runki studiów podyplomo-
wych. Pierwsza z propozycji 
dotyczy doradztwa kariery 
i przedsiębiorczości. Kolejna 
to studia w zakresie bezpie-
czeństwa obrotu dokumen-
tami. Ostatnia to psychoon-
kologia, przeznaczona dla 
absolwentów następujących 

kierunków studiów: psycho-
logii, medycyny, pielęgniar-
stwa, teologii, pedagogiki, 
dietetyki, socjologii, pracy 
socjalnej, rehabilitacji. Słu-
chacze zdobędą specjali-
styczną wiedzę teoretyczną 
i praktyczne umiejętności 
z zakresu medycyny oraz 
psychologii klinicznej. Uzy-
skają kompetencje niezbęd-
ne do pracy z osobami cho-
rymi na chorobę nowotwo-
rową, członkami ich rodzin, 
a także do pracy z persone-
lem medycznym placówek 
hospicyjnych i szpitalnych 
w zakresie psychoprofilak-
tyki stresu i wypalenia zawo-
dowego.

- Rekrutacja na te kierun-
ki planowana jest jeszcze 
w tym miesiącu - zapowiada 
Lidia Jaskuła, rzecznik praso-
wy KUL.

Politechnika Lubelska
Do 13 lutego trwa rekruta-

cja na studia drugiego stop-
nia. Wyjątkiem są kierunki 
oferowane przez Wydział 
Podstaw Techniki, gdzie 
nabór potrwa o cztery dni 
dłużej. Kandydaci mają do 
wyboru 13 kierunków stacjo-
narnych, ponadto budow-
nictwo proponowane jest 
także w systemie zaocznym. 

- Studia rozpoczną się 
w semestrze letnim obec-
nego roku akademickiego. 

Trwają trzy lub cztery seme-
stry w zależności od danego 
kierunku i kończą się obroną 
pracy magisterskiej. Ukoń-
czenie tych studiów pozwala 
m.in. kontynuować naukę 
na studiach doktoranckich 
- mówi Iwona Czajkowska-
-Deneka, rzecznik prasowy 
Politechniki Lubelskiej. - 
Oferta edukacyjna na studia 
II stopnia kierowana jest 
głównie do absolwentów 
studiów I stopnia kończą-
cych kształcenie w miesią-
cach styczeń/luty, chcących 
kontynuować naukę bez 
przerw w odbywaniu stu-
diów. 

Jak dodaje rzeczniczka, 
limit miejsc uzależniony 
jest od danego kierunku, na 
każdym obowiązuje zasada 
przyjęć wg kolejności zgło-
szeń. Na obleganych kierun-
kach uczelnia może podjąć 
decyzję o uruchomieniu do-
datkowych grup.

Uniwersytet Przyrodniczy
Do 17 lutego zimowy 

nabór na studia magisterskie 
prowadzi Uniwersytet Przy-
rodniczy.

- Ogółem przygotowa-
liśmy 800 miejsc. Oprócz 
kierunku dietetyka, który 
kończy się uzyskaniem ty-
tułu magistra, oferujemy 
głównie kierunki kończące 
się zdobyciem tytułu magi-
stra inżyniera - mówi Iwona 
Pachcińska, rzecznik praso-
wy uczelni. 

W tegorocznej ofercie jest 
26 propozycji. Jedną z no-
wości jest horse usage, czyli 
specjalność w języku angiel-
skim na kierunku hipologia 
i jeździectwo. Wśród nowych 
kierunków znajdziemy po-
nadto: hortitechniki precy-
zyjne, zielona urbanistyka 
studia w języku polskim i an-
gielskim (odpłatnie), zielar-
stwo i fitoprodukty

Jedną z nowości w zimowej 
rekrutacji na Uniwersytecie 
Przyrodniczym jest 
anglojęzyczna specjalność 
na kierunku hipologia 
i jeździectwo. Kandydatów 
czeka obowiązkowy 
egzamin z kontaktu 
z koniem 

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
/ARCHIWUM
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Kierunki: młodzieżoweKierunki: młodzieżowe
5 DNI W TYGODNIU:

xx technik elektroradiolog  /2,5 roku/

x x opiekunka dziecięca  /2 lata/

xx terapeuta zajęciowy  /2 lata/

xx technik usług kosmetycznych  /2 lata/

xx technik masażysta  /2 lata/

xx ortoptystka  /2 lata/

xx higienistka stomatologiczna  /2 lata/

xx technik farmaceutyczny  /2,5 roku/

Kierunki stacjonarne dla dorosłychKierunki stacjonarne dla dorosłych  
 ZAJĘCIA 3 DNI W TYGODNIU W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH:

xx technik ortopeda  /2 lata/

xx technik usług kosmetycznych  /2 lata/

xx higienistka stomatologiczna  /2 lata/

xx technik elektroniki i informatyki medycznej  /2 lata/

xx protetyk słuchu  /2 lata/

xx opiekun osoby starszej  /2 lata/

xx asystentka stomatologiczna  /1 rok/

xx opiekun medyczny  /1 rok/

xx asystent osoby niepełnosprawnej  /1 rok/

xx technik sterylizacji medycznej  /1 rok/

Kierunki zaoczneKierunki zaoczne
ZAJĘCIA W WEEKENDY CO 2 TYGODNIE:

xx technik usług kosmetycznych /2 lata/

xx opiekun medyczny /1 rok/
xx technik sterylizacji medycznej /1 rok/

im. Stanisława Liebharta
xx  Bezpłatna nauka na wszystkich 

kierunkach, dla kandydatów, 

którzy ukończyli szkołę średnią (również 

bez matury), bez o graniczeń wieku.

Szkoła Policealna – Medyczne Studium Zawodowe 
w Lubliniew Lublinie

Lublin , ul. dra Kazimierza Jaczewskiego 5 
telefon: (+ 48) 81 747 80 81, faks. (+ 48) 81 748 32 64
e-mail: sekretariat@msz.lublin.pl

in215 21

pwww.msz.lublin.pl

xx  Bezpłatne kursy, szkolenia, staże 

w ramach projektu unijnego  

„Nowe umiejętności – nowe 

możliwości”  na lata 2017-2020.

xx  Studium dysponuje internatem w budynku szkoły 

oraz stołówką z całodziennym wyżywieniem.

Rekrutacja 
wcześniej niż zwykle

Już 8 kwietnia rozpocznie się rekrutacja do szkół ponadpodstawowych i ponadgimnazjalnych. To o miesiąc wcześniej niż 
dotychczas. Wszystko po to, żeby samorządy poradziły sobie z układanką tzw. zdublowanego rocznika

AGNIESZKA KASPERSKA

Ż
eby zagwarantować 
miejsca dla wszystkich 
uczniów, którzy ubie-
gać będą się w tym roku 

o przyjęcie do liceów ogól-
nokształcących, techników 
i szkół branżowych, prezy-
dent Lublina poprosił Kura-
torium Oświaty, by tegorocz-
na rekrutacja trwała nie tak 
jak dotychczas do 15 czerw-
ca, a do 15 maja.

Trzeba wykorzystać taką 
możliwość

-  Da to nam czas na 
uwzględnienie rzeczywistego 
zapotrzebowania na poszcze-
gólne typu szkół - tłumaczył 
Mariusz Banach, zastępca 
prezydenta miasta do spraw 
oświaty i wychowania. 

Kurator ium wyrazi ło 
zgodę. W opublikowanym 
właśnie harmonogramie re-
krutacji czytamy, że składanie 
wniosków o przyjęcie do szkół 
rozpocznie się już 8 kwietnia 
i potrwa do 15 maja. 

- Jesteśmy prawdopo-
dobnie jedynym wojewódz-

twem, które tak wcześnie 
rozpoczyna rekrutację - 
przyznaje Teresa Misiuk, 
Kurator Oświaty. - Niektórzy 
samorządowcy nie byli zado-
woleni z takiego rozwiązania. 
Jeśli jednak ma to pomóc Lu-
blinowi w rekrutacji, to trze-
ba wykorzystać taką właśnie 
możliwość.

Czas na zmianę wyboru
Sprawdzian uzdolnień 

kierunkowych, sprawdzian 
kompetencji językowych, czy 
prób sprawności fizycznych 
przeprowadzony będzie mu-
siał być do 6 czerwca. Jego 
wyniki uczniowie poznają już 
cztery dni później.

Po otrzymaniu wyników 
egzaminów uczniowie będą 
mogli jednak zmienić do-
konane wcześniej wybory. 
Będą na to mieli czas od 14 
do 17 czerwca. Świadectwa 
ukończenia szkoły oraz eg-
zaminu ósmoklasistów lub 
egzaminy gimnazjalnego do 
wybranych szkół będą mu-
sieli donieść między 21 a 25 
czerwca.

Najpóźniej 3 lipca zakoń-
czą się prace komisji rekru-
tacyjnej. Dzień później opu-
blikowane zostaną listy kan-
dydatów zakwalifikowanych 
i niezakwalifikowanych do 
nauki w wybranych szkołach. 
Listy przyjętych do szkół po-
dane zostaną do publicznej 
wiadomości 12 lipca. 

W szkołach będzie tłok
Taki wcześniejszy niż do-

tychczas harmonogram ko-
nieczny jest ze względu na 
tłok jaki zapanuje w szkołach 

średnich. O przyjęcie do tych 
samych szkół będą ubiegać 
się nie tylko absolwenci gim-
nazjów, ale także nowych 
ośmioletnich szkół podsta-
wowych. 

Teoretycznie nie będą oni 
rywalizowali o te same miej-
sca, bo absolwenci podsta-
wówek będą przyjmowani 
do 4-letniego liceum ogól-
nokształcącego, 5-letniego 
technikum lub 3-letniej bran-
żowej szkoły I stopnia.

Z kolei absolwenci gimna-
zjum będą ubiegać się o przy-
jęcie do 3-letniego liceum 
ogólnokształcącego, 4-letnie-
go technikum lub 3-letniej 
branżowej szkoły I stopnia. 
W rzeczywistości nauka 
odbywać będzie się jednak 
w tych samych budynkach, 
które nie są z gumy i przyjąć 
będą musiały znacznie więk-
szą liczbę uczniów.

43 561 miejsc
Mowa o tzw. zdublowa-

nym roczniku. Gdyby w re-
krutacji brali udział tylko 
absolwenci gimnazjów, to 

w województwie lubelskim 
byłoby ich 20 099. Oprócz nich 
szturm na szkoły rozpocz-
nie 20 454 absolwentów szkół 
podstawowych.

- Jesteśmy na to przygoto-
wani - podkreśla Teresa Mi-
siuk. - Z naszych informacji 
wynika, że miejsc w szkołach 
będzie więcej niż absolwen-
tów obu typów szkół. Na ab-
solwentów gimnazjów czekać 
będzie 21 338 miejsc, a na ab-
solwentów szkół podstawo-
wych: 22 223 miejsca.

Kuratorium zapewnia, że 
wszyscy uczniowie znajdą 
miejsca w wybranym typie 
szkół chociaż, być może, nie 
będą to szkoły ich pierwszego 
wyboru. 

- Na pewno, jak co roku, 
w najbardziej prestiżowych 
liceach ogólnokształcących 
zabraknie miejsc dla wszyst-
kich chętnych, ale w innych 
liceach stworzonych zostanie 
więcej niż dotychczas klas. 
Z naborem ruszą licea, które 
dotychczas go nie prowadziły. 
Problemów nie będzie - za-
pewnia Teresa Misiuk.

Szkoły średnie już pokazują, 
co mają do zaoferowania. 
XXVII Liceum 
Ogólnokształcące im. 
Zesłańców Sybiru podczas 
Dni Otwartych przygotowa-
ło m.in. pokazy samoobrony 
i musztry, rozkładanie 
i składanie broni, spotkanie 
z policjantami oraz zajęcia 
z podstaw kryminalistyki

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Obsesja zbrodni
Michel le  McNamara, 

dziennikarka kryminalna, 
twórczyni popularnej strony 
internetowej TrueCrimeDia-
ry.com, postanowiła dopaść 
brutalnego psychopatę, któ-
rego nazwała Golden State 
Killerem. Przeczesała tysiące 
stron policyjnych kartotek, 
czytała raporty i rozmawiała 
z ludźmi, którzy mogli być 
świadkami morderstw. Ta 
wstrząsająca książka, której 
autorka z powodu tragicz-
nej i tajemniczej śmierci nie 
zdążyła dokończyć (ostatni 
rozdział napisał jej przyja-
ciel), jest świadectwem jej 
obsesji i niestrudzonej pogo-
ni za prawdą. 

MICHELLE MCNAMARA „OBSESJA 
ZBRODNI”, WYD. ZNAK

Dog Man
George i Harold wykre-

owali nowego herosa, który 
chwyta za portki zmykają-
cych złoczyńców, rabusiom 
pokazuje kły wymiaru spra-
wiedliwości.

Gdy policyjny pies Buras 
i aspirant Nać ulegli wypad-
kowi podczas pełnienia służ-
by, epokowy zabieg chirur-
giczny zmienił bieg dziejów: 
tak oto narodził się Dogman. 
Ten niestrudzony tropiciel 
występku ma prawdziwego 
nosa do trudnych śledztw! 

DAV PILKEY „DOG MAN”, WYD. JAGUAR

Człowiek z lasu
Tydzień po narodzinach 

córki Sadie Banner paku-
je się i w środku nocy znika 
bez śladu. Jej mąż Miles 
przez szesnaście lat samot-
nie wychowuje dziecko; aż 
pewnego dnia do ich drzwi 
puka skruszona Sadie. Pró-
bują stopniowo odbudować 
swoje relacje i na nowo stać 
się rodziną. Jednak wraz 
z powrotem Sadie powracają 
upiory z jej przeszłości. Dwa 
lata później w Los Angeles 
ekipa dokumentalistów to-
warzyszy osiemnastoletniej 
Amber Banner podczas jej 
spotkań z mediami. Oskar-
żona o morderstwo dziew-
czyna została właśnie unie-
winniona – ale kogo zabiła 
i dlaczego?

PHOEBE LOCKE “CZŁOWIEK Z LASU”, 
WYD. CZARNA OWCA

Szczury 
Wrocławia. 

Kraty
10 sierpnia 1963. Epide-

mia czarnej ospy, po której 
Wrocław został objęty ścisłą 
kwarantanną, staje się pre-
ludium znacznie poważniej-
szych wydarzeń.

W ciągu zaledwie kilku go-
dzin milicja oraz wezwane 
na pomoc oddziały wojska 
tracą kontrolę nad mnożą-
cymi się w zastraszającym 
tempie hordami nieumar-
łych. Z dnia na dzień upada 
stary porządek rzeczy. Garst-
ka ludzi próbuje znaleźć oca-
lenie za murami więzienia. 

ROBERT T. SZMIDT „SZCZURY 
WROCŁAWIA. KRATY”, WYD. INSIGNIS
ASK

UWAGA
MAMY DLA WAS PO JEDNYM EG-

ZEMPLARZU OPISANYCH KSIĄŻEK
Na telefony czekamy dziś 

o godzinie 13.
Tel.: 81 46 26 813

Kacper 

D O  Z O B AC Z E N I A  Filmowa 
niedziela w Teatrze Starym: 
o godzinie 17 w Teatrze Sta-
rym (ul. Jezuicka 18) wyświe-
tlony zostanie film dla dzieci 
„Kacper i Emma - zimowe 
wakacje”.

Kacper i Emma to boha-
terowie szeregu produkcji 

Kaliber 44

KONCERT W piątek, 8 lutego, 
o godzinie 20 w klubie Dom 
Kultury (Krakowskie Przed-
mieście 19) rozpocznie się 
koncert hip-hopowej forma-
cji Kaliber 44.

To jedna z najważniej-
szych na polskiej scenie hip-
-hopowych grup. Istniejąca 
od 1994 roku formacja wyda-
ła dotychczas pięć albumów. 
Krążek „Księga tajemnicza. 

Prolog” z 1996 sprzedał się 
w olbrzymim, ponad stuty-
sięcznym nakładzie. 

Zespół rozpadł się w 2003 
roku, ale po latach, w 2016 
roku został reaktywowany. 
Obecnie tworzą go Michał 
„Joka” i Marcin „Abra dAb” 
Martenowie - bracia, którzy 
powołali grupę do życia.

Bilety na koncert kosztują 
od 30 do 40 złotych. DAD

3. Koncert Muzyki 
Filmowej

WYDARZENIE Justyna Stecz-
kowska, Natalia Kukulska, 
Kasia Cerekwicka, Agata 
Nizińska, KASIA MOŚ, Tomasz 
Tomson Lach, Grzegorz 
Hyży, Sławek Uniatowski, 
Łukasz Zagrobelny i - jako 
gość specjalny - Beata Kozi-
drak.

To wykonawcy 3. Koncertu 
Muzyki Filmowej. W reper-
tuarze 30 nowych utworów 
takich kompozytorów, jak 
Hans Zimmer, Ennio Morri-
cone czy John Williams

Do tego tancerze i Polska 
Orkiestra Muzyki Filmowej 
pod batutą Przemysława Pa-
sternaka.

Koncert w Lublinie za-
planowano na niedzielę, 17 
lutego, o godzinie 19 w Hali 
Globus (ul. Kazimierza Wiel-
kiego 10). Bilety w cenie 
99-249 złotych dostępne na 
royalconcert.pl, biletyna.
pl, kupbilecik.pl, ebilet.pl 
i eventim.pl.
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Board Mania
GRAMY Już po raz szósty 

w Lublinie zorganizowa-
ny zostanie festiwal gier 
planszowych i karcianych 
Board Mania. Podobnie jak 
przed rokiem, miejscem 
imprezy będzie Centrum 
Spotkania Kultur (plac Te-
atralny 1) w dniach 9-24 
lutego.

Board Mania to konwent 
poświęcony grom planszo-
wym. Grać będzie można co-
dziennie w godzinach 12-20. 
Do dyspozycji uczestników 
konwentu będzie kilkaset 
tytułów; zarówno klasyczne 
gry planszowe, jak i nowości 
udostępnione przez wydaw-
ców. Uczestnicy nie muszą 
obawiać się braku znajomo-
ści zasad - nad biblioteką 
czuwać będą wolontariusze, 
którzy wytłumaczą instruk-

cje dotyczące poszczegól-
nych gier.

Weekendy w Board Manii 
będą przebiegać pod zna-
kiem turniejów, podczas 
których gracze będą mieli 
okazję sprawdzić swoje 
umiejętności i rywalizować 
o atrakcyjne nagrody. Festi-
wal rozpocznie się 9 lutego 
prawdziwym maratonem 

turniejów. Poza popularny-
mi tytułami i nowościami dla 
graczy w każdej grupie wie-
kowej odbędą się również 
eliminacje do ogólnopol-
skich rozgrywek w wybrane 
gry. Zasady uczestnictwa 
dostępne są na stronie face-
bookowej Board Manii. 

W drugi weekend Festiwa-
lu, 15-16 lutego, czas korzy-

stania z biblioteki gier zosta-
nie wydłużony do godziny 
24, w związku z organizacją 
nocnego Analogowego Gra-
nia. 

Finał imprezy zaplano-
wano na sobotę i niedzielę, 
23-24 lutego. Będzie on po-
święcony dwóm tematom: 
rozwojowi rynku wideo-re-
cenzji oraz malowaniu figu-
rek do gier planszowych i bi-
tewnych. W Lublinie pojawią 
się cenieni recenzenci z ka-
nałów Game Troll TV, Gam-
bit TV oraz On Table, którzy 
będą uczestniczyć w panelu 
dyskusyjnym oraz poprowa-
dzą prezentację pt. „Recen-
zje multimedialne - witamy 
w świecie youtuberów!”.

Wstęp na wszystkie festi-
walowe wydarzenia jest bez-
płatny. DAD

Stryjeńska. Let’s dance, 
Zofia!

NA SCENIE Centrum Spotka-
nia Kultur (plac Teatralny 
1) zaprasza na pokaz mo-
nodramu „Stryjeńska. Let’s 
dance, Zofia!”, który odbę-
dzie się w dniach 9-10 lutego 
o godzinie 19.

„Stryjeńska. Let’s dance, 
Zofia!” to monodram w wy-
konaniu Doroty Landowskiej 
na podstawie dramatu Anny 
Dudy, tworzony przez zespół 
międzynarodowych arty-
stów. Spektakl jest podróżą 

teatralną, dokumentalno-fil-
mową oraz muzyczną. Reży-
seruje Joanna Lewicka.

- Historia Zofii Stryjeńskiej 
to opowieść o jej miłości do 
męża, Karola Stryjeńskie-
go, o marzeniu by budować 

rodzinne gniazdo, ale także 
jednoczesnej potrzebie sa-
motności, w której spełniała-
by się jako malarka - opowia-
dają organizatorzy. 

Bilety na spektakl kosztują 
20/30 złotych.  DAD

FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Przy 
Chasydzkim 

Stole
SPOTKANIE W sobotę, 9 lu-

tego, o godzinie 18 w Teatrze 
NN (Brama Grodzka, ul. 
Grodzka 21) rozpocznie się 
spotkanie utrzymane w cha-
sydzkim klimacie. Organiza-
torem wydarzenia jest arty-
sta Symcha Keller, który po-
dobną inicjatywę realizował 
już w Kielcach. Teraz przy-
szedł czas na Lublin. W pla-
nach m.in. koncert niespo-
dzianka i uroczysta Hawdala 
na pożegnanie Szabatu.

- Będzie to wieczór pełen 
chasydzkich klimatów, mu-
zyki i opowieści - przekonują 
organizatorzy.

Wstęp wolny.
DAD

KO N C E R T  Fundacja Art-
Biz zaprasza w czwartek, 
14 lutego, o godzinie 19 do 
Centrum Kongresowego 
Uniwersytetu Przyrodni-
czego (ul. Akademicka 15) 
na koncert Pod dachami 
Paryża czyli Walentynki á la 
france.
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TEATRY:
TEATR IM. J. OSTERWY (ul. 
Narutowicza 17): 

PIĄTEK SOBOTA: Trzy 
siostry – 19.00 NIEDZIELA: 
Trzy siostry – 18.00
TEATR IM. H.CH. ANDERSENA (plac 
Teatralny 1): PIĄTEK: Cali-
neczka – 09.30, 11.30 SOBOTA: 
Calineczka – 16.00 NIEDZIELA: 
Calineczka – 12.00
TEATR MUZYCZNY (ul. Skłodow-
skiej-Curie 5): PIĄTEK: Ania 
z Zielonego Wzgórza – 10.00 
SOBOTA: Ania z Zielonego 
Wzgórza – 16.00
TEATR STARY (ul. Jezuicka 18): 
PIĄTEK:Kobieta zagrożona 
niskimi świadczeniami 
emerytalnymi – 19.00 SOBO-
TA: Dino D’Santiago – 16.00, 
19.00 NIEDZIELA: Film: Kacper 
i Emma – 17.00
TEATR CENTRUM KULTURY (ul. 
Peowiaków 12): PIĄTEK: 
Innymi Słowy Impro – 19.00; 
Poławiacze Pereł – 20.00 
FILHARMONIA LUBELSKA (ul. 
Skłodowskiej-Curie 5): SOBO-
TA: Koncert muzyki filmowej 
– 17.00 NIEDZIELA: Koncert: 
miłość w karnawale – 17.00
KINA: 

CINEMA CITY PLAZA 
LUBLIN (ul. Lipowa 13): 
PIĄTEK: Alita: Battle 
Angel 2D napisy 

– 20.30; Alita: Battle Angel 3D 
dubbing – 17.30; Asteriks 
i Obeliks. Tajemnica magicz-
nego wywaru 2D – 10.00, 
12.30; Bohemian Rhapsody 
– 22.30; Faworyta – 17.00, 
19.30, 22.00; Glass – 22.30; 
Green Book – 14.40, 18.40, 
21.20; Lego Przygoda 2 2D 
– 11.00, 13.20, 15.40, 18.00; Lego 
Przygoda 2 3D – 10.0, 12.20; 
Mia i biały lew – 10.00, 12.10, 
14.20, 16.30; Miszmasz czyli 
kogel-mogel 3 - 11.40, 13.50, 
16.00, 17.10, 18.10, 19.20, 20.20, 
21.30; O psie, który wrócił do 
domu – 11.00, 13.10, 15.10; 
Planeta Singli 2 – 21.20; Plane-
ta Singli 3 – 10.40, 12.00, 13.00, 
14.20, 15.20, 16.40, 17.40, 19.00, 
20.00, 22.20; Ralph Demolka 
w Internecie 2D – 10.00, 14.30; 
Underdog - 20.00 SOBOTA 
NIEDZIELA: Alita: Battle Angel 
2D napisy – 20.30; Alita: 
Battle Angel 3D dubbing 
– 17.30; Asteriks i Obeliks. 
Tajemnica magicznego 
wywaru 2D – 10.00; Bohe-
mian Rhapsody – 22.30; 
Faworyta – 17.00, 19.30, 22.00; 
Glass – 22.30; Green Book 
– 14.40, 18.40, 21.20; Jak wytre-
sować smoka 3 – 12.30, 14.45; 
Lego Przygoda 2 2D – 11.00, 
13.20, 15.40, 18.00; Lego Przy-
goda 2 3D – 10.0, 12.20; Mia 
i biały lew – 10.00, 12.10, 14.20, 
16.30; Miszmasz czyli kogel-
-mogel 3 - 11.40, 13.50, 16.00, 
17.10, 18.10, 19.20, 20.20, 21.30; 
O psie, który wrócił do 
domu – 11.00, 13.10, 15.10; 
Planeta Singli 2 – 21.20; Plane-
ta Singli 3 – 10.40, 12.00, 13.00, 
14.20, 15.20, 16.40, 17.40, 19.00, 
20.00, 22.20; Ralph Demolka 
w Internecie 2D – 10.00; 
Underdog - 20.00
CINEMA CITY FELICITY LUBLIN (al. 
Wincentego Witosa 32): 
PIĄTEK: Alita: Battle Angel 2D 
napisy – 19.20; Alita: Battle 
Angel 3D dubbing – 14.10; 
Alita: Battle Angel 3D 4DX 
napisy – 20.20; Asteriks 
i Obeliks. Tajemnica magicz-
nego wywaru 2D – 10.00, 
12.00; Diablo. Wyścig 
o wszystko – 22.30; Faworyta 
– 14.00, 18.50, 21.20; Glass 2D 
– 22.10; Green Book – 11.30, 
16.30, 19.40, 22.00; Lego Przy-
goda 2 2D – 10.00, 12.20, 14.40, 
17.00, 19.20; Lego Przygoda 2 
3D 4DX – 11.00, 13.20, 15.40, 
18.00; Mia i biały lew – 13.10, 
15.20, 17.30; Miszmasz czyli 
kogel-mogel 3 – 11.20, 13.30, 
15.40, 16.50, 17.50, 19.00, 20.00, 
21.10; O psie, który wrócił do 

domu – 12.10, 16.40; Planeta 
Singli 3 – 11.20, 12.40, 13.40, 
15.00, 16.00, 17.20, 18.20, 19.30, 
20.40, 22.00; Ralph Demolka 
w Internecie 2D – 14.20; 
Underdog – 21.40; Zabawa 
zabawa – 11.10 SOBOTA 
NIEDZIELA: Alita: Battle Angel 
2D napisy – 19.20; Alita: Battle 
Angel 3D dubbing – 14.10; 
Alita: Battle Angel 3D 4DX 
napisy – 20.20; Asteriks 
i Obeliks. Tajemnica magicz-
nego wywaru 2D – 10.00, 31.10; 
Diablo. Wyścig o wszystko 
– 22.30; Faworyta – 14.20, 18.50, 
21.20; Glass 2D – 22.10; Green 
Book – 11.30, 16.30, 19.40, 22.00; 
Jak wytresować smoka 3 
– 12.00, 14.15; Lego Przygoda 2 
2D – 10.00, 12.20, 14.40, 17.00, 
19.20; Lego Przygoda 2 3D 
4DX – 11.00, 13.20, 15.40, 18.00; 
Mia i biały lew – 10.00, 15.20, 
17.30; Miszmasz czyli kogel-
-mogel 3 – 11.20, 13.30, 15.40, 
16.50, 17.50, 19.00, 20.00, 21.10; 
O psie, który wrócił do 
domu – 12.10, 16.40; Planeta 
Singli 3 – 11.20, 12.40, 13.40, 
15.00, 16.00, 17.20, 18.20, 19.30, 
20.40, 22.00; Ralph Demolka 
w Internecie 2D – 10.10; 
Underdog – 21.40; Zabawa 
zabawa – 11.10
MULTIKINO GALERIA OLIMP (Al. 
Spółdzielczości Pracy 36): 
PIĄTEK: Asteriks i Obeliks. 
Tajemnica magicznego 
wywaru 2D – 11.00; Chłopiec 
z burzy – 10.00, 10.30, 11.30; 
Green Book – 14.30, 17.20, 
20.20; Lego Przygoda 2 
– 10.25, 11.25, 12.50, 13.50, 15.20, 
16.15, 17.45, 18.40; Mia i biały 
lew – 10.45, 14.15; Miszmasz 
czyli kogel-mogel 3 – 13.00, 
15.10, 17.30, 19.45, 20.45, 21.55; 
Narodziny gwiazdy – 21.20; 
O psie, który wrócił do 
domu – 10.00, 12.15, 13.30, 15.40, 
17.50; Planeta Singli 3 – 12.20, 
13.20, 14.40, 15.40, 17.00, 18.00, 
19.00, 19.30, 20.30, 21.05, 21.50; 
Ralph Demolka w Internecie 
2D – 16.30; Underdog – 20.10 
SOBOTA: Alita: Battle Angel 
3D dubbing – 15.45; Asteriks 
i Obeliks. Tajemnica magicz-
nego wywaru 2D – 11.05; BTS 
Tour: koncert z Seulu – 12.30; 
Green Book – 12.15, 17.20, 20.20; 
Lego Przygoda 2 – 10.25, 11.25, 
12.50, 13.50, 15.20, 16.15, 17.45, 
18.40; Mia i biały lew – 10.45, 
14.15; Miszmasz czyli kogel-
-mogel 3 – 13.00, 15.10, 17.30, 
19.45, 20.45, 21.55; Narodziny 
gwiazdy – 21.20; O psie, który 
wrócił do domu – 10.00, 15.05, 
18.30; Planeta Singli 3 – 10.00, 
12.20, 13.20, 14.40, 15.40, 17.00, 
18.00, 19.00, 19.30, 20.30, 21.05, 
21.50; Poranki: Psi Patrol 
– 10.30; Ralph Demolka 
w Internecie 2D – 11.45, 16.30; 
Underdog – 20.10 NIEDZIELA: 
Alita: Battle Angel 3D dub-
bing – 13.10; Asteriks i Obeliks. 
Tajemnica magicznego 
wywaru 2D – 11.05; Bohemian 
Rhapsody – 21.20; Green 
Book – 14.30, 17.20, 20.20; Lego 
Przygoda 2 – 10.25, 11.25, 12.50, 
13.50, 15.20, 16.15, 17.45, 18.40; Mia 
i biały lew – 10.45, 14.15; Misz-
masz czyli kogel-mogel 3 
– 13.00, 15.10, 17.30, 19.45, 20.45, 
21.55; Narodziny gwiazdy 
– 21.20; O psie, który wrócił 
do domu – 12.15, 16.05, 18.30; 
Planeta Singli 3 – 10.00, 11.00, 
12.20, 13.20, 14.40, 15.40, 17.00, 
18.00, 19.00, 19.30, 20.30, 21.05, 
21.50; Poranki: Psi Patrol 
– 10.30; Ralph Demolka 
w Internecie 2D – 16.30; 
Underdog – 20.10
KINO BAJKA (ul. Radziszew-
skiego 8): PIĄTEK: Asteriks 
i Obeliks. Tajemnica magicz-
nego wywaru – 08.45, 11.00; 
Green Book – 15.15, 19.45; Kto 
napisze naszą historię 
– 13.00; Mia i biały lew – 09.15; 
Mirai – 20.15; Miszmasz czyli 
kogel-mogel 3 – 18.15; Planeta 
Singli 3 – 14.30; 17.45; Sekrety 

wojny – 11.00; Zimna wojna 
– 16.30 SOBOTA: Green Book 
– 15.15, 19.45; Mia i biały lew 
– 12.30; Mirai – 20.15; Misz-
masz czyli kogel-mogel 3 
– 18.15; Planeta Singli 3 – 10.00, 
13.15, 14.30, 17.45; Zimna wojna 
– 16.30 NIEDZIELA:Green Book 
– 15.15, 19.45; Mia i biały lew 
– 12.30; Mirai – 20.15; Misz-
masz czyli kogel-mogel 3 
– 18.15; Planeta Singli 3 – 13.15, 
14.30, 17.45; Zimna wojna 
– 16.30
KINO GRAŻYNA (ul. Wallenroda 
4a): brak sensów
DKF 16 (ul. Kiepury 5a): SOBO-
TA: Dlaczego jesteśmy 
kreatywni – 15.30; Powrót 
Bena – 17.30
CENTRUM KULTURY LUBLIN (ul. 
Peowiaków 12): PIĄTEK: 
Płomienie – 19.00 SOBOTA: 
Gorączka sobotniej nocy 
– 17.00; Mamma mia! Here 
We Go Again – 19.05; Mój 
piękny syn – 20.30; Płomienie 
– 17.45 NIEDZIELA: Płomienie 
– 20.30; Roma – 18.00
CHATKA ŻAKA (ul. Radziszew-
skiego 16): brak seansów
PUŁAWY-SYBILLA (Al. Partyzan-
tów 6): PIĄTEK: Lego Przygo-
da 2 – 16.30; Mia i biały lew 
– 14.30; Planeta Singli 3 – 18.30, 
20.30 SOBOTA NIEDZIELA: 
Lego Przygoda 2 – 10.30, 16.30; 
Mia i biały lew – 12.30; Plane-
ta Singli 3 – 14.30, 18.30, 20.30
BIAŁA PODLASKA –MERKURY (ul. 
Brzeska 43): PIĄTEK: Lego 
Przygoda 2 – 17.00; Planeta 
Singli 3 – 15.00, 20.45; Zimna 
wojna – 19.00 SOBOTA 
NIEDZIELA: Lego Przygoda 2 
– 10.30, 12.30, 16.30; Planeta 
Singli 3 – 14.30, 18.30, 20.40
ŚWIDNIK – LOT (Al. Lotników 
Polskich 24): PIĄTEK SOBOTA 
NIEDZIELA: Asteriks i Obeliks. 
Tajemnica magicznego 
wywaru – 14.00; Miszmasz 
czyli kogel-mogel 3 – 18.00; 
Planeta Singli 3 – 16.00, 20.00
ZAMOŚĆ – STYLOWY (ul. Odro-
dzenia 9): PIĄTEK: Chłopiec 
z burzy – 09.00, 11.15, 11.30; 
Green Book – 19.30, 20.30; 
Lego Przygoda 2 2D – 14.30, 
17.00, 18.15; Lego Przygoda 2 
3D – 12.30; Miszmasz czyli 
kogel-mogel 3 – 15.00, 17.30, 
20.00; O psie, który wrócił 
do domu – 09.30, 10.30, 16.00; 
Planeta Singli 3 – 13.00, 15.30, 
18.00, 20.30; Walc w alejkach 
– 19.00 SOBOTA NIEDZIELA: 
Green Book – 19.30, 20.30; 
Lego Przygoda 2 2D – 14.30, 
17.00, 18.15; Lego Przygoda 2 
3D – 12.30; Mia i biały lew 
– 13.45; Miszmasz czyli 
kogel-mogel 3 – 15.00, 17.30, 
20.00; O psie, który wrócił 
do domu – 12.15, 16.00; Planeta 
Singli 3 – 13.00, 15.30, 18.00, 
20.30; Walc w alejkach – 19.00 
CHEŁM – CKF ZORZA (ul. Strażac-
ka 2): PIĄTEK: Lego przygoda 
2 2D – 13.30; Lego przygoda 2 
3D – 16.00; Miszmasz czyli 
kogel-mogel 3 – 15.30; Planeta 
Singli 3 – 18.15, 20.30 SOBOTA: 
Lego przygoda 2 2D – 13.45; 
Lego przygoda 2 3D – 11.30; 
Miszmasz czyli kogel-mogel 
3 – 18.15; Planeta Singli 3 
– 16.00, 20.30 NIEDZIELA: 
Green Book – 20.30; Lego 
przygoda 2 2D – 11.30; Lego 
przygoda 2 3D – 13.45; Misz-
masz czyli kogel-mogel 3 
– 18.30; Planeta Singli 3 
– 16.00, 18.15, 20.30; Ralph 
Demolka w Internecie – 16.00 

Walentynki z Lubelską 
Federacją Bardów

KONCERT W czwartek, 
14 lutego, o godzi-
nie 19 w Filharmonii 
Lubelskiej (ul. Cu-
rie-Skłodowskiej 5) 
rozpocznie się wa-
lentynkowy koncert 
Lubelskiej Federacji 
Bardów.

Federacja to założona 
w 1999 roku grupa lubel-
skich artystów z kręgu pio-
senki literackiej i poezji śpie-
wanej, sposobem organiza-
cji przypominająca piwnice 
artystyczne. Muzycy czerpią 
wzorce z muzyki klasycznej 
i etnicznej.

W programie koncertu 
utwory miłosne, m.in. piosen-
ki Leonarda Cohena w upra-
gnionych przez publiczność 
tłumaczeniach federatów i sa-
mego Macieja Zembatego.

Bilety w cenie 40-60 zło-
tych dostępne w kasie i na 
stronie internetowej Filhar-
monii.  DAD

i Emma

filmowych powstałych na 
podstawie prozy Tora Age 
Bringsvaerda. Tym razem 
mali bohaterowie spędza-
ją ferie zimowe u dziadka 
dziewczynki, gdzie bawią się 
na śniegu i uczą się jeździć 
na nartach.

Bilety: 8/10 złotych. DAD

KONCERT Legenda polskiej 
sceny rockowej, zespół Pro-
letaryat, zawita do Lublina. 
Grupę usłyszymy na scenie 
klubu Graffiti (al. Piłsudskie-
go 13) w niedzielę, 10 lutego, 
o godzinie 19.

Proletaryat obecny jest 
na polskiej scenie od ponad 

30 lat. Artyści wydali 11 al-
bumów studyjnych i zagrali 
ponad półtora tysiąca kon-
certów w kraju i zagranicą, 
w tym na największych sce-
nach i najważniejszych festi-
walach. 

W Lublinie zespół za-
prezentuje się w składzie: 

Tomasz „Oley” Olejnik, 
Dar iusz  „Kacper”  Kac-
przak, Wiktor Daraszkie-
wicz, Robert „Mały” Haj-
duk.

Bilety na wydarzenie kosz-
tują 35 zł w przedsprzedaży 
i 45 zł w dniu koncertu. 

DAD

Proletaryat

Gwiazdą koncertu bę-
dzie Anna Michałowska 
- wokalistka, która współ-
pracowała między innymi 
z  Włodkiem Pawlikiem 
( z d o b y w c ą  G r a m m y ) , 
Kubą Badachem, Dorotą 
Miśkiewicz oraz Mariu-
szem Bogdanowiczem.

W Lublinie artystka wystą-
pi z zespołem, z którym za-
prezentuje największe prze-
boje piosenki francuskiej lat 
30, 40, 50.

- Nasi goście usłyszą takie 
hity jak: „Parole, Parole”, „La 
Vie en Rose”, „Champs-Ély-
sées”, „Ne me quite pas” czy 

„Padam, Padam”. Przypo-
mnimy największe wyko-
nania Edith Piaf, Jacques’a 
Brela, Alain Delone’a czy 
Dalidy - zachęcają organiza-
torzy.

Bilety w cenie 30-50 zło-
tych dostępne na kupbilecik.
pl i panbilet.pl. DAD
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BARAN
21 marca 
- 20 kwietnia
Planety sprzyjają tym, 
którzy rozpoczynają nowe 
projekty, kursy, albo szykują 
się do egzaminów. Warto się 
tymi rzeczami zająć właśnie 
teraz.
To niestety oznacza brak czasu 
wolnego i duże 
zapotrzebowanie na energię.
Warto przy okazji zmienić 
swoją dietę na zdrowszą.

BYK
21 kwietnia 
- 20 maja
Nie powinieneś teraz 
odkładać „na później” żadnych 
spraw. Ani domowych, ani 
w pracy, bo wszystko się 
skumuluje i potem nie 
będziesz wiedział, za co się 
zabrać w pierwszej kolejności. 
Na szczęście możesz liczyć na 
pomoc najbliższych. W pracy 
też nie powinno być problemu 
ze znalezieniem kogoś 
chętnego do niewielkiej 
pomocy.

BLIŹNIĘTA
21 maja 
- 21 czerwca
Jeżeli marzyłeś o paru dniach 
błogiego lenistwa, to właśnie 
nadchodzi ten czas. Ksiązki 
i ulubione seriale już czekają. 
A może wolisz nieco 
aktywniejszy wypoczynek?
Nic i nikt nie powinno ci 
przeszkadzać. Dzięki temu 
nabierzesz sił i energii na 
później, bo niestety nie da się 
tak długo leniuchować.

RAK
22 czerwca
- 22 lipca
Zbliżające się 
Walentynki to dobry moment 
na trochę przygotowań 
i poszukiwań, żeby zrobić jakąś 
romantyczną niespodziankę 
dla swojej partnerki/partnera.
Samotne Raki mogą natomiast 
liczyć na spotkanie nowych 
osób i ciekawe znajomości.
Mogą się też pojawić ciekawe 
zaproszenia od znajomych.

LEW
23 lipca 
- 23 sierpnia
Początek przyszłego tygodnia 
do spokojnych chyba nie 
będzie należała. Sporo się 
nachodzisz i będziesz miał 
mnóstwo spraw do załatwienia. 
Zwłaszcza w różnych urzędach 
i bankach.
Potem będzie już znacznie 
spokojniej. Możesz też liczyć 
na zaproszenie na rodzinną 
uroczystość, albo od dawno 
niewidzianych znajomych, 
którzy pojawią się w twojej 
okolicy.

PANNA
24 sierpnia 
- 23 września
Jeżeli planujesz 
jeszcze ferie, to możesz liczyć 
na znalezienie w ostatniej 
chwili dobrych cenowo ofert na 
jakiś wyjazd.
Także na wyprzedażach 
będziesz miała szczęście do 
różnych okazji, które nie 
zrujnują domowego budżetu.
W związkach nie zabraknie też 
czasu na wspólne wyjścia; czy 
to na spacer, czy to do kina.

WAGA
24 września 
- 23 października
Planetarna aura 
sprawi, że będziesz się świetnie 
czuł i rzucisz się w wir towarzyskich 
spotkań. Okazji będzie sporo, a ty 
będziesz duszą towarzystwa. 
Na odpoczynek niestety nie będzie 
czasu, bo uczący się mają przed 
sobą egzaminy, a pracujący sporo 
dodatkowych obowiązków czy 
projektów, które musza być 
gotowe „na wczoraj”.  

SKORPION
24 października 
- 22 listopada
Poznasz ciekawych 
ludzi, którzy cię zainspirują na 
przykład do nowego hobby, albo do 
lektur na jakiś nieznany ci 
wcześniej temat. Będziesz chciał 
dowiedzieć się jak najwięcej i już 
wkrótce sam będziesz mógł się 
pochwalić nowymi 
umiejętnościami.
Za to w domu ktoś cię wreszcie 
wesprze w codziennych 
obowiązkach i będziesz mógł 
trochę poleniuchować.
W końcu zasłużyłeś. 

STRZELEC
23 listopada 
- 21 grudnia
Załatwisz różne ważne sprawy. 
Odbierzesz telefony, odpiszesz na 
maile, podpiszesz umowy. Jeśli 
szukasz pracy, to przeglądaj 
ogłoszenia w gazetach. Możesz 
teraz natrafić na coś interesujące-
go. Gdy chcesz coś kupić lub 
sprzedać, zamieść ogłoszenie 
w internecie. Szybko znajdzie się 
odpowiednia okazja.Ktoś będzie 
cię wyciągał z domu, może nawet 
wybierzesz się w podróż.

KOZIOROŻEC
22 grudnia 
- 20 stycznia
W najbliższych dniach nie 
zabraknie ci w wyzwań. Nie 
będziesz miał zbyt dużo czasu dla 
siebie. Zaległości się piętrzą 
i trzeba je jak najszybciej nadrobić.
Dotyczy to zarówno spraw 
zawodowych, jak i domowych - 
trzeba będzie zrobić większe 
porządki, jakiś remont czy 
przemeblowanie. Ani się obejrzysz, 
jak minie cały tydzień.

WODNIK
21 stycznia
 - 19 lutego
Życzliwość 
i wyrozumiałość - to będą twoje 
najważniejsze cechy w najbliższym 
czasie. Będziesz pomagał innym 
i tłumaczył różne rzeczy, na 
przykład nowemu pracownikowi. 
To również dobry czas dla tych, 
którzy zaczęli uprawiać sport, albo 
wrócili do tego po dłuższej 
przerwie. Możesz też oczekiwać 
gości, przed którymi zabłyśniesz 
nowymi pomysłami kulinarnymi. 

RYBY
20 lutego - 20 marca
Szybko i sprawnie 
wywiążesz się z zadań, które ktoś 
przed tobą w tym tygodniu postawi. 
Równie sprawnie i łatwo zrobisz 
zakupy, możesz także 
zainwestować dobrze pieniądze 
lub zrobić jakiś interes. Jeśli masz 
znajomych za granicą, to 
dostaniesz od nich wiadomość. 
Czeka cię też kilka miłych spotkań 
ze znajomymi lub z dawno nie 
widzianym przyjacielem.

Horoskop



HANDEL
SPRZEDAŻ

GARAŻE blaszane, bramy 
garażowe, kojce dla psów. 
Transport, montaż gratis - 
cały kraj, raty! www. konstal-
garaze.pl, tel. 604-397-105, 
512-182-312, 81/440-51-
08, 84/539-81-91.

002119L01-A

MATRYMONIALNE
STARSZA pani pozna pana w 
wieku 70-80 lat, któremu 
również doskwiera 
samotność, tel. 513401792.

016519L01-A

ŹLE znosisz samotność? 

Zadzwoń. Posiadamy oferty 

dla każdej grupy wiekowej. 

Biuro CARINA, tel. 

42/6870810
020019L01-A

MOTORYZACJA
USŁUGI

AUTO-GAZ, Lublin, ul. 
Rowerowa 4a. Profesjonalny 
montaż instalacji, 
sekwencyjny wtrysk gazu od 
1900 zł, serwis, legalizacja 
zbiorników (od 1992 r). 
Naprawa pomp vialle. 
Instalacje holenderskie. 
(81)534-51-37, 602-388-
665, www.primagaz.pl

195918L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

231218L01-A

PRACA
NIEMIECKI Zakład 
Pielęgniarski Lindenblatt 
58285 Gevelsberg Kornerstr 
79 poszukuje opiekunek do 
opieki domowej. Znajomość 
języka nie jest konieczna. 
Premia za dni świąteczne. 
Opieka koordynatora 
polskojęzyczna. Mogą być 
Ukraińcy z prawem pobytu w 
Polsce. Tel. 0049 2332 659 
8781, kom. 
004915776362707.

025919L01-A

NIEMIECKA firma zatrudni w 
Niemczech na umowę o 
pracę, osoby do pakowania 
wyrobów mięsnych, temp. 
ok.+1C. Nie wymagamy 
doświadczenia ani 
znajomości niemieckiego. 
CV:informacja@op.pl ; Tel. 
795-295-226, 883-815-341.

267218L01-A

PRACA w Niemczech. 
Poszukujemy osób do prac 
na magazynie, operatorów 
wózka widłowego oraz 
pracowników budowlanych. 
Stała praca z 
zakwaterowaniem. Więcej 
info. pod nr telefonu 
518772726.

010119L01-A

ZATRUDNIMY Panie oraz 
Panów do sprzątania centrum 
handlowego w Lublinie. Praca 
wg grafiku, w godz: 6-14/14-
22. Mile widziane Osoby z 
orzeczeniem o 
niepełnosprawności. 
Tel:798063836.

012319L01-A

POSZUKUJEMY osób z 
orzeczeniem o 
niepełnosprawności do pracy 
przy ochronie małej budowy w 
Chełmie przy ulicy 
Rejowieckiej. Nie wymagamy 
doświadczenia. Tel. 577 303 
512.

014019L01-A

LEKARZA stomatologa 
zatrudnię. Warunki do 
uzgodnienia. tel. 669-933-
577.

019219L01-B

020819L01-A

DIAGNOSTĘ laboratoryjnego z 
uprawnieniami serologicznymi 
zatrudni SP ZOZ w 
Hrubieszowie. Tel. 84696-32-
96.

024419L01-A

USŁUGI

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, 
ANILANY. RENOWACJA I 
PRZERÓBKI PIERZYN. 
PIERZE OD KAŻDEGO 
KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 
10-16, TEL. 81/7472512, 
661279497.

057718L01-A

BUDOWLANE

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 
elektryka. Remonty 
kompleksowo-wykończeniowe, 
adaptacja pomieszczeń, płyty 
g-k, usługi z dofinansowania 
przez PEFRON  za 
pośrednictwem MOPR, tel. 
501-035-412.

018019L01-A
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DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

017519L01-A

MALOWANIE mieszkań, 
domów, obiektów 
użyteczności publicznej, 
drobne remonty. Tel. 509-
277-560.

003219L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, 
komórki, szklarnie itp.) 
Odsnieżanie dachów, placów 
itp. wywóz śniegu. Całe 
województwo od 8 do 21, 
514-299-106

260918L01-A

SPRZĄTANIE biur i mieszkań, 
pranie dywanów i tapicerki 
meblowej. Wystawiamy 
faktury. MIKA mikadorota@
wp.pl, 506-736-926.

011219L01-A

ZDROWIE
EXPRESS-DENT stomatologia 
zachowawcza, protetyka, 
umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 
2, tel. 81 743 62 60;ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 
60; ul. Staszica 12, tel. 81 
534 62 70, www.express-
dent.pl.

019219L01-A

APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, 
raty, FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 
6, 81/473-54-01, 668-277-
760

272618L01-A

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

 

 

 

Lublin, ul. Chodźki 3, lok. 8
Rejestracja 

81 443 04 44

 

Poradnie:
• Audiologiczna
• Foniatryczna
• Otolaryngologiczna
• Neurologiczna
• Logopedyczna

  oraz wiele innych
• Kompleksowe 
    badania słuchu

  dzieci i dorosłych
• Endoskopowe 
    badania trzeciego  
    migdałka (fiberoskopia)
• Videostroboskopia krtani
• Inhalacje AMSA
• Kriochirurgia
• Fizjoterapia
• Badania EMG
• Diagnostyka i terapia APD
• Terapia Tomatis
Badania błędnika diagnozujące 
zawroty głowy – VNG, VHIT 

www.nzoz.sluchmed.pl

Także 
w soboty 
900-1400!

p3352

n1_w_2x2

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł* 
netto za miesiąc

*  o szczegóły pytaj w

Biurze Ogłoszeń 
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820

reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

p3657

777 77 77

TAXI
CO 7 KURS 
GRATIS!!

in217 39

in196 26

Całodobowo 81 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl 

   Usługi międzynarodowe       Prosektorium i sala pożegnań       Oprawa  
muzyczna ceremonii       Kwiaty       Kremacje      Trumny, Urny      Ekshumacje, 
pogłębianie grobów      Sprzedaż nowych grobów       Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE  
USŁUGI  

POGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE  
USŁUGI  

POGRZEBOWE

p3489

in217 91

KIEROWNIKKIEROWNIK  
BUDOWYBUDOWY

Miejsce pracy: 
HANNA 

(powiat Włodawski)
 

Budowa: 
budowa - zespołu zabudowy 

o funkcji usługowej
 
Obowiązki:

d   Prowadzenie, nadzorowanie 
i koordynacja robót zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, 
sztuką budowlaną i zasadami 
BHP,

d   Współpracę z podwykonaw-
cami, inwestorem i projektan-
tami,

d   Kontrolę budżetu oraz rozli-
czanie prowadzonych robót,

d   Koordynacja zamówienia 
materiałów.

 

Wymagania:

d   Uprawnienia budowlane 
wykonawcze w branży kon-
strukcyjno-budowlanej bez 
ograniczeń,

d   Doświadczenie.
 

Zgłoszenia prosimy wysyłać na: 

info@thtbouw.pl

in741

O G Ł O S Z E N I E   O   P R Z E T A R G U

Nadleśnictwo Strzelce ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż 

samochodu osobowego SSANGYOUNG KORANDO rok produkcji 2012
Cena wywoławcza 28 800 zł brutto. Ofertę z nazwą oferenta, proponowaną ceną i potwier-
dzeniem wpłaty wadium należy złożyć w zamkniętej kopercie z dopiskiem:
„Oferta na zakup samochodu SSANGYOUNG KORANDO” w terminie do dnia 26.02.2019 
r. do godz. 9:30. w biurze Nadleśnictwa Strzelce w pokoju nr 5.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.02.2019 r. o godz. 10:00 w siedzibie nadleśnictwa. Wa-
runkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w wysokości 10% ceny wywoławcze, 
tj. 2880 zł. Dodatkowe informacje na temat oferty można uzyskać pod nr tel. 82 5683210 oraz 
na stronie www.strzelce.lublin.lasy.gov.pl

Nadleśnictwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu na każdym etapie, 
bez podania przyczyny.
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Jedni odstawiają mięso raz w tygodniu, inni rzucają je na kilka miesięcy. I kiedy już zapada decyzja, zastanawiamy się, co i z czym 
będziemy gotować. Oto 10 najciekawszych produktów, które warto zaprosić do swojej kuchni, żeby jeść smacznie i zdrowo

WALDEMAR SULISZ

Z 
wielu interesujących 
produktów wybraliśmy 
naszym zdanie te naj-
ważniejsze. Przedsta-

wiamy je w kolejności alfa-
betycznej.

Adzuki
Jest nazywana czerwo-

ną soją, pochodzi z rodzi-
ny bobowatych, jest fasolą, 
która ma spore właściwości 
odchudzające. Zawiera wy-
sokiej jakości białko, które 
zastępuje białko mięsa.

Na bazie adzuki można 
przygotować sałatki, pasty 
śniadaniowe, rozgrzewające 
zupy, kotlety oraz gulasze. 
Jednogarnkowa potrawa wy-
starczy na 2-3 dni.

Asafetyda
Jedna z najciekawszych 

przypraw w kuchni indyj-
skiej. Powstaje z korzeni i kłą-
czy zapaliczki cuchnącej. Ma 
silny zapach cebuli i czosn-
ku. Co ciekawe, po dodaniu 
przyprawy do potrawy, ów 
zapach znika, a danie zysku-
je intrygujący smak.

Asafetyda idealnie pa-
suje do potraw typu curry, 
na bazie warzyw i owoców, 
które są podstawą obiadów 
bez mięsa. 

Cieciorka
Hit w kuchni bezmięsnej. 

To skarbnica białka, jej spo-
żywanie obniża poziom 
złego cholesterolu i ciśnie-
nie krwi. Mogą do woli jeść 
ją cukrzycy. Dzień wcześniej 
należy ją namoczyć, odlać 
wodę, przepłukać i zagoto-
wać. Najprostsze danie: ugo-
towaną cieciorkę wymieszać 
z podsmażoną na oleju ce-
bulą oraz jogurtem. Dopra-
wić solą i pieprzem.

Z cieciorki zrobicie pyszne 
mielone. Ugotowaną ciecior-
kę zmiksować, dodać ugo-
towaną kaszę jaglaną, pod-
smażoną cebulę ze listkami 
szpinaku. Wyrobić kotlety, 
obtoczyć w mące, smażyć na 
złoty kolor. 

Dynia
Dostępna praktycznie cały 

rok. Ma mało kalorii, za to 
dużo błonnika. Jest też beta-
-karoten, potas i kwas folio-
wy. Pestki dodane do zupy 
czy gulaszu mają dużo cynku 
i lecytyny. 

To najbardziej uniwersal-
ne warzywo w diecie bez-
mięsnej. Zrobicie z niej zupę, 
racuchy, placki, pierogi i na-
leśniki. Warto zaopatrzyć się 
w olej z pestek dyniowych, 
które zawiera witaminy i mi-
nerały i oddawać go do po-
traw.

Grzybki Shimej
Nie rozstaję się z nimi 

w kuchni. Popularność tych 
pięknych grzybów wiąza-
na jest z mocnym smakiem 
umami. W Lublinie kupi-
cie shimej białe i brązowe. 
Co ciekawe, sprzedawane 
w pojemnikach wytrzymują 
świeże w lodówce przez dwa 
tygodnie.

Po ugotowaniu mają ma-
ślano - orzechowy posmak. 
Smażone czy duszone po-
zostają chrupiące. Pasują 
do gulaszy, sosów, makaro-
nów. Dobrze komponują się 
z owocami morza. Japoński 
instytut badań nad rakiem 
potwierdził, że shimej za-
wierają biologicznie czynne 
substancje o działaniu anty-
nowotworowym. 

Płatki
Najlepsze są górskie oraz 

płatki z kaszy gryczanej. 
Warto mieć w szafce płat-
ki jęczmienne oraz żytnie. 
Świetne z jogurtami, mogą 
zastąpić panierkę i wzbo-
gacić smak pieczonego 
w domu chleba.

Ale dla mięsnych niejad-
ków pozycja obowiązkowa to 
płatki drożdżowe niekatyw-
ne. Mają silny smak umami, 
podkręcają danie. Zmikso-
wane zastąpią parmezan, 
który dodamy do makaronu 
czy wegetariańskiej pizzy.

Przyprawy
To one decydują o bogac-

twie bezmięsnych dań. Co 
warto mieć na półce? Pieprz 
cytrynowy, kumin, czar-

nuszkę, kolendrę w ziarnach 
i zieloną kolendrę suszoną 
(bo w zimie brakuje często 
świeżej). 

Do tego dużo imbiru i kar-
damonu, oraz mięty. Przy-
daje się często szafran i hisz-
pańska papryczka noras, 
dobra papryka wędzona 
oraz suszone pomidory i su-
szony grzyby shitake lub 
mun.

Przyprawą będą także 
nasiona chia, siemię lnia-
ne i wodorosty. Warto także 
mieć w domu miso (aktywna 
biologicznie pasta ze sfer-
mentowanej soi, ryżu, jęcz-
mienia i drożdży) i dodawać 
je do potraw tuż przed poda-
niem.

Ryż
Brązowy i czarny. Czarny 

ryż robi w kuchni oszałamia-
jącą karierę. Kiedyś zarezer-
wowany dla cesarza Chin, 
dziś jest dostępny w dobrych 
cenach w sklepach. Ma wiele 
witamin i mikroelementów, 
oczyszcza organizm z tok-
syn, nie zawiera glutenu i jest 
bardzo smaczny.

Na bazie czarnego ryżu 
zrobicie pyszną sałatkę, 

ryż na słodko z bakaliami, 
smaczną pomidorową, za-
piekankę z warzywami. Jest 
tak dobry, że miseczka czar-
nego ryżu, skropiona olejem 
pistacjowym może być peł-
noprawnym daniem obia-
dowym.

Soczewica
Przede wszystkim czer-

wona. Nie trzeba jej moczyć, 
gotuje się krótko. Jest zdro-
wą alternatywą dla mięsa. 
Z czerwonej soczewicy ugo-
tujecie złotą zupę. Na oleju 
należy podsmażyć pokrojo-
ne w kostkę warzywa, zalać 
wodą, dodać listek i ziele, po 
10 minutach wrzucić socze-
wicę, zupę doprawić dużą 
ilością curry.

Oto przepis, który do-
stałem od Dominiki Zarę-
by, danie zawsze wychodzi 
w punkt.

SOCZEWICA PO ANDALUZYJSKU:
Podsmażam na oliwie na 

wolnym ogniu paprykę, ce-
bulę, szalotkę i 1 marchew-
kę, po kilku minutach sypię 
dużo wędzonej papryki 
i mieszam kilkadziesiąt se-
kund, żeby papryka wędzo-
na się nie przypaliła, wle-
wam pomidory, ze 3-5 minut 
duszę i zalewam wodą tak 
do wysokości warzyw. Jak 
zmiękną, to wsypuję opłu-
kaną czerwoną soczewicę 
(ok. kubeczek). Soczewica 
powinna zmięknąć po 10-15 
minutach, w tym czasie do-
prawiam pieprzem solą, 
miętą, kuminem, kolendrą. 
Na końcu wyjmuję cebulę, 
paprykę, czosnek i miksuję 
a zmiksowany sosik wlewam 
do całości a marchewkę 
kroję w plasterki. Na koniec 
dodaję świeżą pietruszkę, 
miętę, kolendrę (jeśli mam) 
i powstaje taka soczewica 
w gęstym sosie. Hiszpanie to 
nazywają guiso i bardzo pa-
suje do kaszy, ryżu. 

Tofu
Rodzaj twarogu z mleka 

sojowego. Najsmaczniejsze 
jest tofu wędzone. Idealnie 
komponuje się z sałatkami, 
ale także zupami, kaszami, 
gulaszami. Z pokrojonego 
w kostkę tofu przyrządzicie 
smaczny szaszłyk: tofu, pie-
czarki, cebula, papryka.

Ostatnio dostałem od 
Piotra Sewruka kapitalny 
przepis na „rybę”: Plaster 
tofu zamarynować w terija-
ki, zawinąć w namoczony 
glon nori do sushi (w jedne-
go glona kilka da się zawinąć 
2-3 plastry), potem obtoczyć 
w mące i na patelnię. Rewe-
lacyjna „ryba”. Sprawdziłem, 
pyszne. Podałem „rybę” z so-
lirodem (morski szparag).

Zamiast mięsa

Polska dynia, japońskie 
grzybki shimej i indyjska 
przyprawa asafetyda to 
podstawa bezmięsnej 
kuchni
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